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WIELKA KATASTROFA 
\ 

- ~ . -- - ~ . -:„ . _: ~. : .- . ~-. ' „ - .... ' . .,, . ' - - . . --
ko ·1 ej o~~ pod · R o .. _g o „ e 111. 

i ., • 

2 zaa·1·TYCH - ·23 RA••YCH. 
{Od Ppecjalnych wysłanników "Wiadomości Codziennych"). 

Wczoraja w godzinach wieczora„ 
wych w mieści e naszem rozeszln sie: 
lotem błyskawicy wleść, że pod Rog.o· 
wem miała mie1sce katastrofa kole· 
jo wa. 

Natychmiast po otrzymaniu tej 
wiadomości, udali się na miejsce wy 
padku pp. nadkomisarz Niedzielski, 
prokurator M<P '~owski, oraz p. o. wo 
jewody, p. Osoliński. 

Bezpośrednio po otrzymaniu urze:„ 
dowego potwierdzenla na miejsce wy• 
padku wysh1llśmy autem naszy(!h współ· 
pracowników, celem podania oplnjl 
społe cznej dokładnego stanu rzeczy. 

Lista rannych. 
1) Szeczko Jan, Warszawa, Cła· 

sna 2. 
2) Szenk Wacław, Sosnowiec, 

Piłsudskiego 5. 
3) Soroka Roch, Błeszno, Dom 

Kol. Nr. 6~. 
4) SperlinQ Stanisław. Bę<lzin, 

Kościuszki 30. 

5) Szteinberg Mendel, P~otrków, 
Rycerska 4. 

6) Gicy Otylja, Budapeszt, Wasa 
nr. 19. 

ł
. 13) Klim Andrzej, konduktor War· 
sza wa. 

14) Lorenz· Konstanty Buczek 
(Łask). ' 

15) Olszenko Piotr, Będzin, Mo · 
drzejowska 45. 

16) 'Pleszeczyński ·Ludwik, Wę· 
grzyna Wola . . 

17) Szemiński Icek, Żytno, (pow. 
radomski). 

18) Wruchcweig A. M. Będzin, 

Targowa 24. 

7) Gicy Stefan, syn (5 lat). 

8) Gicy Bele, mąż. 
Oto, jak wyglł!lda sprawdzdani• • 

naszych specjelnyc wysłanników: 
9) Wierzchowski Abram, Opocz· 

no, Kuligowska 7. 

· 19) Perlmutter Wilhelm, Kraków, 
Długa 14 ... 

· 20) Lipkowicz Zygfryd, Skrzeczon, 
(Czechosłowacja). 

Wczoraj wieczorem między godz. 
T m. 5~ wydarzyła sl~ 
straszna katastrofa kolejowa w po· 

bliżu ROGOWR. 
Jest to już · trzecia katastrofa „, 

. pobliżu tej nlesz~zęsnej stHjl: · 
Powodem kat.strofy było 

zderzenie się dwóch pociągów po-
, śpiesznych Na 2 I Na 3, . 

a mianowicie p_ociiigu zdą.tającego .z 
Warszawy do ·zakopooego z pociiigtem 
nadchodzącym · z Znkop·anego. 

Katastrofa miałil miejsce 

między Płyćwlą a Rogow~m. 

w odległości 8 kim. od t~j ostatniej 
stacjji. 

Skutki katastrofy były okropne. 
Ostatnie czt~ry wagony (Pulmany) po· 

· ciągu Nr. 3 zdążającego z Warszawy 
do Zakopanego i Krynicy 

(uległy rozbiciu. 
Dwa z nich spadły r: toru kolejo· 

wego i 

uległy kom~letnemu roztrzaskauiu. 
Przybyła na miejsce katastrofy 

ekspedycja ratunkowa z Warszawy i 

Skierniewic ·2aj~la si E: rato\vaniem ran­
nych i u suwanie m szczątk6w 

rozbitych. wagonów. · 
Po godzinn.ej precy ratunkowej . ,,. . 

udało si~ wyciągnąć z pod gruzów ·2 . 

zmasakrowane · 

ciała ludzkie, oraz 

23 lżej i ciężej rann1cb. . 

10) Jeleń Samuel, Wiedeń, Neu• 
·haagerstr. 14. 

. 11) Wiendman Efrain, Zawiercie, 
Rynek 1. . 

· 12J Djakecz Zairep-Djuin, Turcj~. 

21) Kubina Jan, Katowice, Ko· . 
cli:anowska 2. · · 

22) Stulgiński Henryk, Warszawa, 
Piękna 1~. . 

23} Szutwa fiorentyna, stacja 
SłotWtny; dom kolejowy. .... 

. 

Koluszki Rog_ów Pociąg nr; 3 do Zakopanego Płyćwia Skierniewice 
' 

. 
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~13~ .. 
.. 

' 

Pociąg Nr. 2 do Warszawy 

Most, który reperują. 

Objaśnienie planu : 

' . 
. 

'1 .... 
Pociag Nr. 2 nn przelożÓnych szynach obok mostu, końcowemi wagonemi 

uderzył w 4 wagony poc1"ągu Nr. ·a, znajdujący się na głównym torze. 

· Z po.cl rozstrzaska nych wago nów I Na .ad· hoc sporządzanych -no 
wydobyto z ciel/a iudzk ie: . szach przynosŻą lżej i ciężej rannych. 
starego. mężczyzny i młodej dziew· ObÓk jednego z wagonów . 

czyny. · 
Nazwisk nie zd ołano narazie usta· 

l i ć. 

f\uto nasze za tr zym uj e się w po„ 
bl i żu m iejsca wypad ku. 

·· Wys ia'<:!nm y: i zbl , ż a rny si~ d(> gru· 
zów. 

Widok okropny. 
Dwa pullmany, któ~.e s.padły z na-: 

kałuże krwi. 

Zbliżamy się do prowizoryczne 
go ambulansu i zauważa~y stojącego 
na progu starszego mężczyznę z o~ 

handożowaną ręką . 

Wy~~ązuje się następująca roz 
mowa: 

- Ofiara ? - pytamy. 
sypu, . , 

1 
, 

wryły się głęboko w piasek. 
- Ofiara.„ 
- Lżej, ciężej ranny? 

:..... Lżej, tylko zadrasniącie palca 
nic poważnego. 

- Może nam pan podać szcze 
góły'?. 

- Mogę, ale nic panowie nie b~ 
dziecie z tego mieli. Jechałem· w 
pt'Zedostatniem wagonie, piłem właś 
nie herbatę, gdy nagle poczułem 

siłny wstrzqs 
„. a kiedy przyszedłem do siebie, by 
ło już po wszystkiem.„ 

Na tern rozmowa się urwała. 
Póżniej dowiedzieliśmy się, że 

naszym interlokutorym był radny 
miasta Opoczna pan Wierzchowski 
Abram. 

Przechoqzimy obok dalszych ofiar 
wypadku. 

Ten me 
zwichnięt21 rękę, 

tamten 
roz9ltą głowę, 

ów złamaną n@gę. 
Wśród rennych uwijajzi si~ sanita 

rjusze . 
Przy . jednym z łóżek zatrzymuje 

my się dłużej. 
- ·Kto to?- pytamy sanitarjusza. 

.. - Bard~o ci~żko ranny, ma 
zg.niecioną klatkę pierslow11. 

połnmane obie nogi. 

Mówić nie może 
Z wizytówki dowiedzieliśmy się, 

że nnzywa się 
I\. M. Wruchcweig. 

, Skąd pochodzi niewiadoma. 

W ciągu dalszej naszej wędrówk 

natrnfiamy na rodzinE; węgierską, zło„ 

żonej z oj.ca , matki i pięcioletniego 

chłopca. y.J szyscy są dość poważnie 

ranni. Obok ni ch jt:;czy w niezrozumia· 
łym jE:zyku młoda o wyglądzie orjen· 
talnym dziewt:zyna. 

Z ttt mamy nojwi~kszc utrapienie 
- objośnio nas sanitarjasz. Ciqglc j~­

(!ZY i przeklina (!Oś po turecka. 
W oddzielnej szopie złożono dwo 

zimne jut (!iało, młodej dziewczyny i 
storszego m~ż~zyzny. . 

Obo okropnie zmosokrowone. 

Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 



Str. 2 

Proje.kty zmiany Konstytucji w · korTiisji. · Wielka · katastrofa. 
(Dokończenie). 

Warsz. sprawozd. parlam. „ '.ariad. 
Codz. • (Gr.). telef.: 

se .mowa komisja konstytucyjna 
przystąp iła dziś po południa do dysku­
sji nad projektami zmian konstytucji. 

Poseł Chaciński (Ch. D.) zrefero­
wał syntetycznie wszystkie zgłoszone 
projekty w kolejności artykułów kon„ 
slytucji, do których zaproponowane 
zostały zmiany. 

Co do wieku, kiedy obywatel mo· 
ie być wvbrany posłem, wszystkie pro­
jekty prócz rządowego ustalają ten 
wiek m1 80 łat. 

W artykule o niebykalności posel• 
sklei wszystkie 4 wnio•ki proponu j ą 
określenie n ietykalności poselskiej za 
działalność poza s~jmem, orez źe po 
stt:powanie przeciwko posłowi zostanie 
zawieszone nie aż do wygaśnl~cla man-

. datu, tylko na czas trwania sesji sej­
mowej. 

To samo stosuje sit: do czasu 
prz.edawnienia przeciwko posłowi i tak 
samo posłowie nie mogą być pociag­
nh:ci do odpowiedzialności nie pnez 
cały czas trwania mandatów, lecz tyl11.o 
sesji sejmowej. 

f\rt. 2~ w projekcie 4 ·ch klubów 
zostaje przeredagowrrny, przyczem 
wprowadzony jeo;t ustep, że rząd obo­
wiązany jest wn i eść do sejmu szcze~ó · 
Iowy projekt budżetu wraz z załlłczni­
kami, m1jpófoiej na 6 miesiecy pne -1 
rozpocz~ciem nastepriego roku budże· 
towego, co pne'lądza poriiekąd te rmin 
rozpoc1~cia roku budżetowego m1 1 
kwietnia. 

Ostatni u"tep tego ertykulu, okre· 
jla termin, w jakim bu'.iźet mo być ZI''" 

latwiony pr1ez sejm i senat i przewi· 
duje prawo Prezyderite Rzpl itC::j ogłc„ 
szenia w rewnym określonym w tym 
ust«:oie wypadku budżetu jako ustawy 
w formie przez sen"t uch ..velonei. . 

Zmieny do ·art. t6 o rozwiazen ;e 
sejmu, wywołeły nalmniejsze róż,ic:e 
poglądów. Proiekt sprr.swozdawcy na­
daje temu artykułowi nastepujące 
brzmienie: • ejm i senat mogą się roz· 
wiąuć mocą własnej uch ·11~v powzie· 
tej wi~kszości11 !/3 głosów przy obet»• 
noścl połowy ustawowej liczby posłów 
wzglednie SPnetorów. W razie powzi~„ 
cła talriej uchwały przez sejm, równo 
cześnie z samego praw• rozwiązuje słe 
senat i odwrotnie. Prezyrlent . RzolitPj 
mofe rozwiązać sejm i senat oredziem 
na wniosek Rady Ministró w. Wybo.,.y 
odbywają si~ w citiqu dRi 90 od dnia 

hoło Żydowskie u premjera 
Bartla. 

Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz." 
(Gr.) telef.: 

W dn.iu wczorajszym delegacja 
Koła Zydowskiego w osobach prezesa 
Hartglasa i p. f arbsteina była przy-
jęta przez premjera Bartla. _ 

Na przeszło godzinnej konferen • 
cji, omawiano sprawę żądań żydow 
skich. 

Premjer Bartel przyrzekł, że w 
miarę możności postulaty ludności 
żydowskiej spełni. 

Pożar zniszczył żydow­
skie miasteczko 

p od Białymstokiem 

38 domów padło pastwą 
płomieni. 

Z Biołc:gostoka donnszt}: "1 mia„ 
ste~zka Sachowoło wybachł potor, któ ­
ry, zniszczył 38 domostw. /11c:dzy Inn~ · 
ml spłonc:ło poczto, moglstrot i komen­
da policji. 

Przeszło 30 rodzin, wył{l~znlc:: ży~ 
dowskich, pozbawionych dMha, obozu· 
je pod aol~m .niebem. 

Dalsze zapomogi Sowietów 
dla górników angielskich. 

BERLIN, s„ 7. (Pf\T), Generalny 
se~retarz ang ielskiego związku górni­
ków Coock przybył tu, aby rokoweć z 
przedstawicielami , , ·isk1ego związku 
górników w spraw :iiszych zapomóg 
z Rosji. 

rozwiązanie. Termin ich b~dzie ozna 
czony w uchwale sejmu wzgl~dnie se 
natu lub w or~dziu prezydenta o roz 
wiązaniu sejmu i senatu". 

Do art. 35„go, dotycz(łcego prawa 
\?eto prezydcnto, projekt rządowy wpro · 
wodzo 'Otto zowic::szojqcc. 

Zmiony do ort. 36·go wprowodza­
jt} to, te okr~gi wyborcze do · Scnoto 
niekoniecznie maszq si~ pokrywoć z 
terenem woicwództ'I». 

Zmiony do órt. 33„go powołaj{\ 
do tycio trybannł konstytucyjny dl . 
orzcknnio o cwcntaolnej spr . e<'zoośc• 
jakiejś ostowy z ko nstyta<'j<). Skłnd tc­
goJrybanołCJ mo okreAl 1 ć osobno astowo. 

Zmiony do art. 44 go wprowodzo· 
itt pra ~ . .1 0 Prezydc:nto do wydowonio 

Jak ~i~ okazuje kataskofra po-­
dekretów z mocq ostaw. Projekt rzQ· / 
dowy przc:widajc tokie prowo tylko w wstała w ten sposób, że w odległeś;c:i1 
czosic:: mic:dzy kodenejomi sc::jma, pr<> S kilometrów od Rogowa, pociąg po ... 
jckt zoS rrkrcnto rozeł(lga je loUe na spieszny Zakopane-Warszawa, 
<!ZOS ml~dzy sesjomi. Dtkrcty te troc{l uderzył na skręcie 
moc, jctcU nic zostonQ sejmowi pracds I . . 
stawione: w ci{lga 14 dni od nojbłlt~ ostetnlemt wagonami koncowe wag~J•1' 
szcgo jego zcbronia. pociągu Warszawa-Kryniclll.. 

Referent prosi. oby jego projekt W miejscu tern, gdzie od dłuższe:--
był wzh;ty zti podsteiwt dyska~ji. Jl'\ini„ go już czasu perjodycznie mają mi«j~ 
ster spro wkdliwośei l"\akowski prosi, katastrofy. 
aby zo podstta..vc: dyskmjl wzic:~o pro-- re uluie ruch o i ów 
Je4 t rz{ldowy ponlc:~ot, form ni nie r~c:cz g ' P c ąg 
n1orQ <', on 1c:dco tylko pr7eS lCdł przez z.wykły robotałk. 
pkrwsz;l" l'Zvtonfe sejmu. Inne projc:kty To 
mog(l być troktowant joko az.apcłnic„ karygodna nłe'4bałość: 

nic lob jako poprowki. władz kolejewych była toż nieiedno 
No tc::m posiedzenie przcrwfloo. krotnie przyczyną kahistrof i poci~~ 

łfost~pne w piqtck o godz. 1o.30. 
za sobą 

wiei~ ofiar w ludzłachlo. 

Obrady l(.omisji budżetowej. 
Przybyłe na mJ.. jsce wło~ poli 

cyjne wdrożyły eoergiczne ślcGbtwo. 
l\reszto\Vaao. maśzymb.tę po„ 

ciąga .N'!t 2 i dr-óinlka. WARSZAWA, 8.7 (Pat.' Sejmowa 
komisja budżetowa zakończyła dzisiaj 
obrady, nad sprawozdaniem Najwyż· 
szej Izby Kontroli Państwa o wyko­
naniu budżetu za rok 1924. 

W wyniku prze.prowadzonej dys 
kusji uchwalono szereg rezolucji, 
zmierzajłlcych do usunięcia stwier 
dzonych przez referentów niedoma 
gań. 

W dalszym ciągu posiedzenia ko 
misji rozpatrywała wniosek Z. L. N. 
w sprawie rządowej pomocy kredyto 
wej dla drobnego handlu i rzemiosł 

Uchwalono rezolucję, wzywającll 
rząd do uruchomier.ia do specjalnie 
na ten cel przeznaczony h w P.K.O. 
kred łów do wysokoś i 2 miljon6w z 
tern, aby kredyt ten był jeszcze po 
większony. 

Ualka o ustawę samorządową. 
Posłowie żydowscy przeciwstawjaj2łt się 

·k1zywdzącym projektom. 
Warsz. -spraw. parłam. „ Wiadom. 

Codz. (Gr.) telef: . 

Na dzisiejszym posiedzeniu ko· 
misji administra yjnej 

posłowie żydowscy 

prowadzili w dalszym ciqgu obstruk 
cję wobec ustawy samorządom miej 
slrim, któr~ prawica atarała aię wszel 
kiemi siłami przeforsować. 

W jak szybkiem tempie prowa · 
dzone były obrady świadczy fakt, że 
w chulu pół godziny, to jest od 9 i 
pół do 1 O załatwiono 

·16 punktów 

tej ustawy, i to w tym czasie, gdy 

posłów żydowskich nie było, 

w czasie zaś, ~dy ci przyszli zaledwie 
2 punkty. . 

Centraln~m punktem dyskusji była 
ustawa określającq 

magistrat, jako organ wykonawczy 

gminy miejskiej. 
Do tego punktu 

poseł lnsler 

zgło sił poprawk~. przyjętą, i popartę 
przez referenta p. Jaworskiego. 

Na ten temat wywiązała się ob 
szerna dyskusja, w której posłowie 

lnsler, Szypper i Jeremicz 

bronili wniosku p. lnslera, prawica 
zaś namiętnie go zwalczała. 

Pomimo to. poprawki p. lnslera 
przyjęto, poczem 

p. Kozłowski dem9nstracyjnie opuścił 
Hlę obrad. . 

Na poaiedzeniu po południowem 
nastąpiła podobna scena, bowiem 
poseł Jeremicz, oburzony odrzuce· 
niem jego wniosku 

opuścił demonstracyjnie salę obrad. 

Pod koniec posiedzenia głos zab 
rał pos lnsler, który proponował 
przewodniczącemu by ten zwrócił 
się do ministra spraw wewnętrznych, 
celem otrzymania od niego· informacji 
o stanowisku rządu wobec tych 
ustaw. . 

Odpowiedział na to -poseł Koz~ 
łowski, że zwracanie si~ do rządu jest 
bezcelowe, bowiem 

rząd i tak jest nieprzychylnie uspo · 
sobiony względem tych ustaw. 
Na tern posiedzenie zamknięto. 

• * 
·* d Dowiadujemy się, że rzą . mimo 

trwania obrad komisji administracyj­
nej opracowuje swój własny projekt 
samorządowy. 

Napad na radnego Bialera. 
Wczoraj o godz. 12ej w nocy, 

gdy radny Bialer wychodził z Kino· 
teatru . Luna" podszedł doń b. ławnik 
Bednarczyk i przyjmując postawę wo 
jowniczą zapytał go, czy sprawozda 
nia gazet o przebiegu ostatniego po 
siedzenia rady JJllejskiej, na którem 
radny Bialer krytykował działalność 
p. Bednarczyka są ścisłe. 

Nim jeszcze p . Bialer zdołał od 

powiedzieć, poczuł na sobie ciągi wy 
mierzone mu laską p. Bednarczyka. 

Napadnięty p. Bialer udał się na 
tychmiast do lekarza, celern przepro 
wadzenia oglądzin lekarskich. 

Niesłychane to zajście wywołało 
oburzenie wśród zgromadzonych prze 
chodniów i znajdzie swój epilog w 
sądzie. 

Prezes zarządu gminy żydowskiej w Łodzi otrzymał 
votum nie uf nośei. 

Na wczorejszem nadzwyczajnem I i fołkisty - votum n ieufności dotych„ 
posiedzeniu zarządu gminy żydowskiej czasowemu prezesowi zarządu, p. d„rowl 
wyrażono głosami f\gudy, bezpartyjnych Rozenbh1towi. 

.I' 

Oprztttonitm gruzów aj(ły si~ 
włodze kokjo,w~. 

Ronnych przcwiczlcnt> s.ptclolnym 
poclttgicm do. s~p1tolo do. lodzi. 

Jok si~ dowiodaicmy ze .tródc:ł 
rzqdowyc lt. w clQga nejł>ht~zych dni. 
pociflg\ b~d~ przy• hod.11ły wyłQcznic na 
Jworue Łódź - Koliska. 

PertraktacJe o pożycz­
kę dla Polskl. 

Warsz. sprawozd. parłam .• Wiad. 
Codz„• (Gr.) telef.: 

JaK się dowiadujemy kilka dni te· 
mu przedstawiciele w!elk1ego konsor„ 
cjum amerykańskiego zwróc iło si~ do 
rzlldu z propozycją udzielenia Polsc~ 
pożyczki w wysokości z gór~ tiO mil· 
jonów dolarów na 8 proc. rocznie. 

Konsorcjum to domaga si~ gwa• 
rancji w postaci dochodów i jednego z 
monopoii państwowych. 

W tej sprawie min. przemysłu i 
handlu jeźdz i ł nawet do Gdańska. 

W dn iu tym przedsta"'1ic iele tego 
konsorcjum o dbyli konferencjE: z min. 
Klarnerem i nie jest wykluczonem, że 
sie zgodzą oni na podwyższenie po· 
życzki do 1 OO mHj. dcl. 

Miaroda jne sfery rządowe, do któ· 
rych sie zwrócone, potwierdzili te wia· 
domość . 

Polska a Gdańsk. 
WARSZAWA, 8.7 (PAT) Często 

dają słyszeć się opinje, że Polska 
rozbudowując port w Gdyni, patrzy 
niechętnie na rozkwit i rozbudowę 
portu gdańskiego. 

W powyższej sprawie pan mini„ 
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski 
udzielił prasie następującego wy· 
wiadu: 

Pan minister stwierdził na wstę~ 
pie, że Gdańsk, rozłożony u ujścia 
Wisły, ma naturalne podstawy gospo­
dar zej współpracy z Polską, to też 
rozwój Gdańska jest ściśle związany 
z powodzeniem ekonomicznem Pol• 
ski, a odwrotnie, Rzeczpospolita, ro · 
zwijając coraz intensywniej swe życie 
gospodarcze i eksport, musi dbać 
o równomierny rozkwit i zdoln::>ści 
przeładunkowe portów położonych 
na wybrzeżu polskiem i przy ujściu 
Wisły. Nasza polityka morska nie 
może być małostkowa. Mogę więc 
zapewnić, że nie mamy zamiaru i nie 
widzimy żadnego celu z punku wi· 
dzenia naszych własnych interesów 
gospodarczych. aby patrzeć z nieza · 
dowoleniem na dalszy rozwój portu 
gdańskiego. Przeciwnie, sądzę, że 
Polsce z prawie 30 -miljonową ludno• 
ścią nie wystarczą niebawem dwa 
porty i J>ędzie ona musiała szukać 
dalszej współpracy z innemi obcemi 
poliami. Niemcy z podwójną ilością 
mieszkańców maja wielką ilość por„ 
tów, a jeden Hamburg posiada dwu· 
krotnie większą zdolność przewozową 
niż Gdańsk, Gdynia i Tczew łącz­
nie. 
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Sytaocjei polity~znn o tyk sta„ 
lo sic; wyroźnicjszą, ,. że czynniki 
minrodeijne zapelnie jawnie i plfl„ 
nowo zmierzaj(} do usanic;do astro„ 
ja republikańskiego. Nie idzie ta 
o nnzwę, którn mij-zc;śckj jest 
tylko formą bez treści. Toć we ... 
dlog 8 lrnnnacha Gottijskiego przed 
wojnei istninl w Rosji ustrój kon„ 
stytucyjny pod zwierzchnic~em 
samodzierż-cy - cara. 

l'lożnn najwyżej zgadywać, czy 

\tle Frron~i konstytucjo przy ... 
zn~fo prezydentowi państwa pra ... 
wo rozwiQztrniei porl~menta, Pre„ 
zydent korzysta jednnk z tego 
preiwn tok rzadko, że ten punkt 
Konstytucji ni~ odgrywo żadnej 
polity{'.znej roli. 

l'ltl sic; jaz dziś przedsmak 
tego, czem o nos może sic; stać 
to prnwo w rc;kach prezydenta i 
rżQda. 

ra.zić moment, zniknic:cia · stron ... I mentnrno daje jeszcze, choć nie ... 
nictw? Teikii moment jest nie„ zowsze, pewne gweirancje poszo­
ziszczeilnym snem. Skoro tedy pro„· nowoniłl prowei, daje możność re ... 
wo rozwiązonjn izb może sic; la- ogowania ntl somowolc; odministra ... 
two stoć niebezpiecznem nnrzc;- cji. B~z tej trybany pozostoje 
dziem, nie worto trficić · slów no jedml jedyntl drogei--obijtmia pro ... 
to, oby dowieść, że inne propono„ gów orzc;dów. No ttlką drogc; my 
wcme prżez rz{ld ob~cn:y zmiemy Lydzi pójść nie .możemy i nie pój­
Konstytacji godzą wprost w ustrój dziemy. Kolo Zydowskie w prze.­
r.epablik., są zape.ł'nym jego zaprze... w~żojącej swojej czc;ści, niemo 
ćzeniem. Steijemy wobec nt'ljkry„ zladzeń co do obecnych ntlstrojów 
tyczniejszego momentu dlei Pnństwo. i pr~dów i nie odda swoich gfo„ 

Przy~ brak{! u nł1S wyrobienia Należy sobie otwarcie zdać spra„ sów ze1 żadnym projektem, godzti­
politycznego, przy braka wrodzo... we; z tego. czy powinien w Polsce cym w wolność peirlnmentu i ~01 ... 
nego poczucib poszanowemin dlo istnieć ustrój . demokratyczny, czy ność narodu. Bez względu no 
wolności, preiwo rozwiązyweiniei sej„ też ma zapeinownć oligorchjn. osoby, )17 weilce między obsolutyz„ 
ma steinie się - a nas środkiem Kolo Żydowskie uświadamia m~m a demokrncją, nosze miejsce 
zwakznnin przeciwnika pnrtyjne- sobie obecną sytuncjc; i rozumie, jest po stronie tej ostatniej. 
go. Tradno, życie - jest w.eilką, że wszelkie ograni~zimiei Konsty­
ścier6niem sic: odmiennych Zftpnt... tocji stanowią dltl Zydów. niebezpie ... 
rywań. Czyż' możnn sobie wyob ... I czeństwo. Wolno trybuno pnrln„ 

Dr. ftosenblatt 
Poseł na Sejm. 

· ten almfmeich wpad'lby na koncep ... 
cję nbsolatystycznej rzeczypospoli„ 
tej. To, na co a mis obecnie się 
zanosi, jest niczem innern, jfik zde„ 
grodoweiniem porltlmentu do kate ... 
gorji instytucji . bez wpfywo i zno„ 
czeniv. ·Wladztl lodu, która sic; 
przejawia przez wybreme przedsta„ 
wicielstwo ma być ogroniczonll. 
Prezydent i ruad mtlj{l otrzymnć 
tokie prerogtltywy, które czyniQ 
sejm powolnem norzc;dziem w ich 
rc;koch. \tJprowd~ie asilaje obecny 
rząd Wn1Ó\t>iĆ W opinję pab1iC9!fi(l, 
że proponowane przezeń . zmiony 
Konstytucji Stl zupdnie niewinne. 

Blogos.ł'eiwieni są wierzticy ... 
Posel DoS'lyński w sposób bordzo 
dowcipny zobrnzowal, jnk niewin„ 

, A-ngielsko-włoskie apetyty wóhec 
Abisynji. 

nym by.ł' w istocie na pocz(ltka „Węzły przyjaźni, istniejącej po- kom króla Humberta przez barba ... 
sJ'ynny § _ 14, który stopniowo dzię... między Anglią i · Włochami, zadzierż- rzyńskie hordy negusa Menelika. Upor 
k. r d 1 . gnięte zostały już dawno, wydarze- czywe, mordercze walki, toczone w 1 roz tcznym OWO nym mterpre„ nia jednak ostatniego roku zacieśni- Marokku przez krociową armję hisz · 
tó.cjom stol sic; nieszczc;śckm por- ły je bardziej jeszcże; nadając im pańsko francuską według planów, 
lomcntoryzrna emstriackiego. Koż- znacznie większą siłę i trwałość". sporządzonych przez takiego mistrza 
dy grzech jest strtlszny łylko dlo Składając to ważkie oświadczenie, kunsztu strategicznego, jakim jest Pe 
pocuitkal{lcego grzesznik~, w d.ol... przemilczał Chamberlain dyskretnie tain, dowiodły raz jeszcze, że geryla 

h t h b' l jeden „drobny„ szczegół. Nie uważał sówka jest najtrudniejszą formą woj 
szyc c opoc . no tero moc. s ?„ mianowicie za wsltazane dodać, że ny. Złamać opór zbrojny narodu, zde 
dy;czy ~cqcc1 .. Jtlk grzesznik me ten mocny uścisk przyjacielski gro.zi, cydowanego do upadłego bronić swo 
wle, gdzte on sic; zotrzymn w SWO-- I i to wcale niedwuznacznie połama · jej niepodległości, przedstawia niela 
jem _życia grzesznem, tok .toden niem=żeher ... abisyńskich. Wydarzenia, da zadanie, zwłaszcza wobec tak spe 
czynńik rewolucyjny, nie zdoje so- ~o kt~'>rycb ?n u~zynił aluzję, był~ cjalnych warunków topograficznych :i 
bie spr owy dokrid go Zt1prowodzi !stotm~, don1.osłe1 natur~, acz. skutki klimatycznych. Są one żródłem róż 
. . ' . ·ich dzis dopiero w całe) pełm wycho nych przykrych niespodzianek, zdoi 

St~O. komecz~ośc1. .M.otno zrozu... dzą na jaw. Downing Street szukał nych ostudzić zapał ultra faszystow 
mieć, że s1la przewrotowo, W w zeszłym roku wiernych sprzymie- skich nawet Jazonów. Pomoc zaś ma 
pierwszym rozpc;dzie zmiota ustrój rzeńców, gotowych pomóc mu w wy„ terjalna Anglji nie jest jeszcze dosta 
istniejtlcy. Tradno nntomieist po„ warciu e~ergicznego nacisku n.a An· teczną gwarancją zwycięstwa, o czem 
godźić się z tcni gd'\1 sit; no zim... gorę, groząc~ .oporem w sprawie ~os wymownie świadczą fatalne dla Gre· 

• • ' .J • sulu. Mussolm1 poparł bez zastrzezefi ków wyniki bojów z Mustafą-Kemal 
no, W • CJSźy gobmeta, przy z.ido... żądania angielskie, przyczyniając się paszą. 
nym bmrka, aklodo plany Skiero- skutecznie do ich zwycięstwa. Chwi· Drugi poważny szkopuł stanowi 
wone ka ogranicżenio prow lada, lę tę uznał on za najodpowiedniejszą ta okoliczność, że Ahisynja od r.1923 
ku ograniczeniu wolności. d{) zwierzenia się ambasodorowi, sir jest członkiem Ligi Narodów, której 

..M. '--•ć. l . Ronaldowi Graham, ze swoich marzeń naczelnem zadaniem jest wszak czu • 
.. . o.gtl VJ _PN' omcnt~ na1gor... o imperjum kolonjalnem, wskazując wać nad powszechną sprawiedliwoś · 

szern1 mstytac1amł, myśl ladzko Ahisynję, jako na najbliższy cel tych cią, zwłaszcza na terenie polityki 
dotychezos nic wynolozJ'o lepszego dążeń . „Niema karesu bez interesu", oraz ujmować się za krzywdy ludów, 
systemu rztidzenia. to. też porozumienie z~sadnicze po· zagrożonych w swoich prawach. W 

Q nos labi sic; CiQgle z.apotry„ m1~dzy dwo~a r~ąda~1 zostało do· tvm kierunku poczynione już wpraw· 
. . . . syc łatwo osiągnięte, i wszystko by · dzie zostały przedwstępne kroki, ma-

WllĆ no zogrontct;. Pr.ze1o~io śJ~ łohy w „idealnym porządku·, gdyby jące na celu posta'wienie zawczasu 
przytcrn Z<Ipelna mezno1ornośc nie kilka .ale" drażliwej natury. wladcę Etjopji w niekorzystnem świet 
ustrojów konstytucyjnych innych Kiedyś, przed wielu laty, poku· le, jako mąciciela ładu i wroga cy„ 
kmj6w. Prezydent Stanów Zjed- ~iły .się ju~ były Włochy o tęJakomą wilizacji. . · . 
noczonych nie posindo pro wo roz„ i w ich po1ęc1u, łat':"'ą z~o~yc - wy · f ore~gn Offi~e wraz z Consu!tą 

. 1\ 1. . prawa zakończyła się cięzką klęską, I postanowiły, łowiąc ryby przed me~ 
wi(l~yw~n10 k~ngrc~u. ng JO „ me zadaną pod Aduą regularnym wojs· wodem, oskarzyć rząd abisyński wo„ 
postodOJtlC p1seine1 Konstytac11 -
przyznllje wprawdzie to prawo 
królowi. VJ rzeczywistk>ści jcdnok 
-mykonywei to prawo sarn porlo ... 
rnent przez rzqdząc~ wit;kszość. 

Rz~d, który w 1\nglji jest idtn ... 
tyczny z wi<;kszości{l p·nrlomentu, 
w chwHoch, gdy opinjtl kroja jest 
niewyjeiśnionn, proponuje królowi 
rozwiqzanie izb usttl\OOdtiU)Czych, 
ożeby deić możność ludności zajc;„ 
cin wyrtlźnego stanowiska. Cha­
rakttrystyczną jest rzeczrJ, że w 
takich cztlsach idzk nie o wyjoś ... 
nienie ogólnej sytuacji polityczn~j, 
lecz o wypowiedzenie się co do 
pewnej konkretnej sprowy. Kon„ 
stytacyjno 1\nglja nie żnn wypadku, 
o.żeby „jego królewsko mość" nie 
spelnilo propozycji wic:kszośQi rzq ... 
dzQcej. 

1:-ocarno finansowe. 
LONDYN. (Tel. wł.). W londyn 

skich kołach dyplomatycznych szero­
ko mówi się o zawarciu Locarna fi 
nansowego, jakie przygotywują dyrek 
tor Banku Angielskiego i dyrektor 
federat Reserve -Banku. 

Wzamian za Nadrenję. 
Londyn, 8"'§0 lipca. (Tel. 'IPt.). 
Tatejszc 5fcry polityt>znc powożDk 

zns\omn~ioją sic: nOd mo.żlimościri miel~ 
kiego wpłyum kryzysu finansowego we 
Froncji mi olrnpacic: Nodr<:rrji w zmiriz· 
ko z okrtq Schi.'lchta pomocy f inanso­
wej Rci~hsbonlia. 

W tym celu ma być 'zwołana Tatejuc skry polityczne U\Pożojri 
specjalna konferencja przedstawicieli poiycjc: Rei,hsbonlm zo tok silną, że: 
najwybitniejszych sił finansowych An lnmk ten mógłby sflnonsoweić po.tycz ... 
glji, Ameryki, Francji i Niemiec. Ogól kc: w samit ~wierć i pół mlljorda mtt ... 
nie twierdzi się, że finansiści prędzej rek. · 
będą moeli ze sobą porozumieć się .l"\o.tlimt'l form& byłoby ~ypuszcze-
co do stabilizacji waluty, niż mini- nie niemie<::kick bonów kolcjowych, 
strowie spraw zagranicznych poszcze bC:d{lcych \li rc:koch komisji Domcso i 
gólnych państw. wykapienlc ica przez bonki nicmlecktc„ 

- W londyńskich kołach finan· Uzyskonri same: otrzymołoby Fron· 
sowych odnosza się bardzo przychyl cjo wzomien Zi'l cwokaocjt Nodrcnjl i 
do wspomnianego projektu. \ ytakm odszko<lowtiń. 

hec aeropagu genewskiego o naru ... 
szenie międzynarodowych przepisów 
w sprawie wwozu broni i o uprawia· 
nie handlu nie.wolnikami. Kara za te 
przewinienia została już zgóry prze­
widziana, określa ją bowiem właśnie 
ów układ, zawarty w San-Remo po· 
między Chamberlainem i Mussolinim 
podczas tajemniczego zjazdu, odbyte 
go w drudniu 1925 r. Nastqpiło wtedy 
porozumienie, w myśl które!!o Wło„ 
chy zastrzegają sobie wyłączność in­
teresów ekonomicznych w całej za ... 
chodniej Abisynji i. przyznają sobie 
koncesję na budowę „ własnej" linji 
kolejowej w tej części kraju, by za• 
cieśnić jej łączność gospodarczq z 
kolonjami w Erytrei. 

Anglja natomiast uzyskuje niepo 
dzielną kontrolę nad północno· 
wschodniemi prowincjami oraz nad 
całym systemem wodnym, panując w 
ten sposób nad górnemi żrodłami 
Nilu, stanowiącego o całem Jistnieniu 
Egiptu i Sudanu. Przekładając ten 
nieco mglisty styl dyplomatyczny na 
bardziej zrozumiałą mowę potoczną, 
zbliżenie przyjacielskie przewiduje 
podział Abisynji na dwie strefy wpły 
wów - włoską i angielską. Har• 
monję tę naruszył dysonans protestu, 
zgłoszonego przez Francję. Stoj~c na 
stanowisku traktatu, podpisanego w 
1906 roku przez te trzy moharstwa, 
wspólnie gwarantujące Etjopji nieza­
leżność całkowitą, dom.aga się Ouai 
d'Orsay utrzymania obecnego status 
quo, względnie przyznania i Francji 
odpowiednich korzyści. Abisynja jest 
bowiem krajem, obfitującym w ho„ 
gactwa naturalne - już pobieżnie 
czynione poszukiwania wykazały o„ 
hecność miedzi, żelaza, złota, soli 
potasowych itd. Jedyna dziś linja ko­
lejowa, łącząca stolicę państwa, Ad· 
dis-Abeda, z morzem, prowadzi do 

· Djibouti, portu francuskiego w kolonji 
.Obock, i eksploatowana jest przez 
banki paryskie. 

Zaangażowanie się f rancji w im 
prezę ryffańską osłabia bardzo waż 
kość jej protestu i pozwala tern ener 
giczniej nalegać Mussoliniemu na 
przyznanie Włochom uprzywilejowa 
nego stanowiska w Abisynji, określa· 
nej jako „naturalny hinterland" dla 
ekspansji ekonomicznej kraju, cier· 
piącego z jednej strony na dotkliwy 
brak surowców, Z drugiej zaś na CO· 
raz groźniejsze preeludnienie. Il Duce 
powołuje się' przytem na konwencję 
londyńską z 1915-go roku, uznającą 
prawa Włoch na Etjopję, ·jako kom· 
pensatę za wzięcie udziału w świa· 
towej wojnie po stronie Aljantów. R. 
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Przemówienie posła Grynbauma w debacie sejmowej 
nad: Wnioskiem o zmianie Konstytucji. 

· Wysoki sejmie I Z pewn(l obawą 
·za<'.zynam moje przemówienie. Ch~«: I 
· mówić o tych przedmiotach, które po-
. ruszone były przez p. posła Daszyńskie 
go I ministra Makowskiego. Boj«: S'f:, 
że nie dotrzymam im kroku, bujali bo­
wiem w wyżynach artyzmu słowa, a ja 
chl!iełbym mów ić zwycza1nie, po ludz„ 

-kti, chciałbym mówić spokojRie i .argu­
. mento,\lać, mów ić logicrnie, nie uży­
. weć prztt'lOŚ 1i i me r tUcać ohrazami, 
spróbować chc iałbym umalizować obe-
-cny stan rzeczy i dowieść, że Rząd 
gr~eszy przeciwko logice czynu, który 
deł mu życie. (". Bitner: To nie trudno 
bedzie panu). Je '> t to · mojem zcłeniem 
·naj-streszniejszy gnech, grzech śmier 
·teiny. Prosze panó~f Pan minister Ma­
rkowski pr-.ekonywał p. posła Da~zyń 
!Skiego I sejm, ie czyn dokonany w 
dniach majowych w k011sekwencii swo 
Jej musie.I doorowadzić do przedłoźaMt 
1n:ądowego, mu">iał doprowedzić do u• 
iprojektowanyc h przez R 1 ad zmie" K ">0 
:stytucji. !'\am wrażenie, ż~ p. minister 
!Mnkowski a mob i cnłv Seim da si~ 
pod tym względem przekonać, ie tak 
nie jest. Pros1ę panów! albo dni ·majo 
we zburzyły parlamentaryzm w Polsce, 
elbo zburzyłv podstawy obecneqo sej· 
mu. (Głos: To na jedno wvchodli). Nie, 
to na jedno nie wych:>dzi. U>prawiedli 
wieniem (!zynu dni majowych było 
przypuszczenie, że większość sejmowa 
nie odpowinda wiE~kszości ebywetel • 
Państwe. Bv.ło to tylko przypuszczenie, 
a potwierdzone zostało nl'I ulicach War 
szawy. Nie dla tego, ż~ Marszełek P 1 ł· 
sudski zwycieżvł, nie dJ„tego, ż~ je:go 
pułki zwyc1ęż11ły, ale dlateao, ie w ob• 
ronie większości sejmowe! n ie poclniósł 
się nikt, dlatego, że Jud bardzo spokoi 
nie pr&ypatrywał się temu, jak zbrojna 
ręką obala się wi«:kszość sejmową, o ba 
la się Rząd tel większości, Prezydenta, 

· na tej Wi«:kszości opartego. 

Jeżeli to nie było podważaniem 
parlamentaryzmu, jeieli _to nie było 
musollinizmem polskim, to było to oba 
leniem obecnego sejmu. 

Tertium non datur. To tei cała 
opinja publ iczna oczekiwała logicznych 
dalszych rtastęostw, powiedzmy popro­
stu,' rozp~dz~ nia sejmu obecnego. Jak 
że inaczej rnoglo być? VI yprowadza 
się na ulice Warsz'lJwy wojsko, walczy 
się przeciw Rządowi, opartemu o więk 
szość tego sejmu, pruciw Prezydenta 
wi, który przez ten sejm i seriat zosteł 
wybranv, a ma się pozostawić ten sejm 
przy życiu? Lecz p. ministe r Makowski 
powioda: N e chciejcie umierać, my nie 
chcemy, żebyści~ umarli, to . wy, jak 
M15łgorzata, w obawie pized szatane~ 
chcecie zejść z tego świata, m_y wa~ 
zabijać nie chcemy. Panie m •nistrze, 
nie Rząd chce nas lub nie chce zabi· 
jać, sejm zabi ty został w ~nisch majo„ 
wych, kiedy na ulicach Warszawy 
grzmiały zirmaty. (Głos: f\le sejm 'f.y„ 
je). Można żyć po śmierc i , ale wtedy 
Si«: jest upiorem. Ja nie chciałbym, aby 
sejm wiódł życie upiora i zdaje się, że 
nie znajdzie się nikt w tym sejmie, 
ktoby chciał taki e życie wieść. (P. Hart 
glas: Oprócz romantyków). Nie należę 
do romantyków i nit: chcę na tę droges 
dać ~i«: sprowt:1dzić. 

Proszę panów! charakterystyczną a 
oryg.i nalną cech~ przewrotu, dokornrne­
go ·W maju, jes t dflżenie do oparcia s i ę 
o majest'lJt p rlllwa. 

Może koledzy, którzy pamiętają 
sej m konstytucyjny, przypomną sob i_e 
jedno z przemówień kol . Niedziałkow· 
skiego, o ile się nie mylę, który ro1wo 
dzil się nad tern, ż~ re t11 olucja soc jalna 
w Polsce będzie się odbywała w ma ... 
jestecie prawa. (P. Michal ak: To Da• 
szyński). Być może. Nie rozumieliśmy 
wówczas, jak to można połqczyć rewo· 
lucję, która rozbija !1r•wo istniejące i 
tworzy w pożodze prawo nowe z ma ... 
jestatem prawa istniejącego. (P. Micha 
lak: f\le terziz wie cie). Ter~z zrozumie• 
11śm_y, jak się to o d ·11. Wiemy, jak 
wygląda ten majest. ..-~wa. sejm, któ 
ry foktycznie zost11! Lbity, sejm mu· 

(Według stenog~amu). 

si żyć i musi sankcjonować dokonmny 
przewrót. Motna s ·ę było na to zgo-­
dzić, można było powiedzieć sobie, że­
te droga może być dobrą pod pewny·• · 
mi wzgl«:dnmi, bo chroni nas od stacza, 
nia się po pochyłości rewolucji, którai 
moie nie mieć granic. f\le ccrs~nkcjo ­
nowanie musiało bvć postawione -w 
okre<Elonych granicach. Można było zg,o· 
dzić się na to, eby sejm I senat wybo 
rem nowego Prezydenta staoąl na gfl!lfl\ 
cie dokonanego przewro•u, oczywiściP, 

bez tych n iespodzianek, które sprawił! 
nem p. Marszałek Piłsudski. Można by• 
Io si~ w następstwie zgodzić n11 to. 
aby rozwiązanie sejmu, którv sam ro-­
związać s1e nie chce dla tych lu-b- in• 
nych przyczyn, żeby rozwirgenie set­
mu dokonane zostało n11 oodsti,włe­
zmienionej Konstytucji. f\le do tych }e 
dynie granic można było doiś~. da.le} 
nie wolno było pó1ść. Bo jakte możn;oo 
było pozostawić przy życiu ten sejm? 
Przeciez wynikiem logicz'lym stanu rze 
czy, który zepanował obecnie. }est po·­
niewieranie tego se1mu, kryty.kowanie 
najsurowsze tego sejmu I wykazywa­
nie, że jego większość, te on sam nie 
wert jest, nie dorósr do swego z&demia 

ieby zmusić R~~d· dlo przyjęcia postu„· 1: tej· 1suooie, do której Rząd-1 ofąży· I• po­
l:<1tÓ>W ~ któr.a w}llStaiwia- w tym kierunku , ; mocy z tej strony, a nie zeufaniia,, ker· 
pr.awka. To mi słę: wydaje najwaifliej.,.. ' kietowania i pomocy ze strony reJ•· 
Ryr.111· celem strono4d-w prawicowych,. i która 2Gstała zdruzgotatl'll* pne'Z sił~„ 

i które złożyły swe- p>rojekty zmia'ly. ~on ! któFa pi>wołała Rząd ten do tycia. Nłe: 
j stytu·c)i. Rz.ąd jest j1.1ż obecnie b«M· si- ulega. najmniejszej kwesłji, . tie· a~by 
i ł·v. Rząd musi oł>ecn e lawirować, R-ząa Rząd mógł dokonać tvch czynów,, któ­
; musi paktował,. aJoow em starać: Się· reo mają mu zjednywać sympetję me& 

, mlill~i otrzymać owe 2/3 głosów:, . I w lu.:ice.wy.ch, musi mieć odpowiednie wa­
'. ty'rn celt1 bE:d7i.e- mus.iat oó ść na usteVt run.ki„ a przedewszystkiem. p..omo<t tej. 
; stwa. (Głos:· llo. demoralizacja). Jeżeli : stl'Qny„ (Głos: le>Nicy) tak jest, 1~11 y„ 
i chodzi o demGnl~za-c)E:. to orze<lewszy. i t •. i~ tej strony, do kt~rEtj b~ czo. bądź'. 
; s.tktP.m demor.aH•zuje oA siebie sameg9_ 1 cią.iy. 
; w t"'n sposób,. • nastE:pnie d~oralillU '. Jezełi tego n e . będzie, . bo_, Rząd : 
: je sej n. W' re-wl1t&de otn:yma-my to·,. Q ; s.baczec się będzie po teł poc:i-ył śdi. 
I czem już dz.t ś. wsayscy mów1il! •. Parni~ : po której sie: stocz~ł · RY. (ld: SikQIS;~ił!tgo 

i nie powinien niczego w i ęce} dokonać. 

I otóż do tego sejrnu przyc:hodzi się i 
oowieda si~: zr111eniaj mi Konstytucję. 
(Przeorywen•e na lewicy). Pod tym 
wzgl«;dem panowie zda)ł\ siE: mylić; w 
t~m leży na}w · ~ksze niebezpiecze-ństwo, 
w tern leży grzech prxeciw logice wbs 
nvch czynów. Proszę panów, gdyny 
Rząd przyszedł do n1ts l zażądał }edy­
nie zmiany ustępu, którv mówi o roz„ 
wiązaniu S"jmu. s~jm musiałby to zro· 
bić pod naciskiem oplnji publicznej. 
Zresztą, 1jest to sprawi\ bezsporna, nie- · 
ma, zdej.e ~ie, ani jednego stronnictwa, 
któreby się temu sprzeciwiało poważ­
nie, otwarcie i poszłoby z tego powo~ 
du do walki. Nie mogłoby nawet pójść 
do walki, Na tern potu bitwy by nie 
w,ygrnło, to nie ulega najmniejszej wąt 
oliwości. F\le Rząd przyche>dzi do nas i 
żąda jeszcze innych zmian Konstytuc ii. 
f\by zmienić KonstytucjP. potrzebna 
jest kwa•if1kowana więM:szość, potrzeba 
2/8 głosów. J e~t josną rzecrn, że gdy 
ma być dokonana ·zmiana Konstytucji, 
stronnictwa w sejmie teprez ;:. n towene 
mus7.ą wystąpi ć ze swojemi oro \ektarn i, 
być może nie dlatego, że chciały by te 
orojekty przeprowadzić, lecz dlatego, 
że chcą zaszachow ać pro jekt rządowy, 
dlatego, że chcą pru dłui. y ć deb ~t~ nad 
projektami zmianv Kons tytu r j!, dla tego, 
że chcą wykazać Opinji p ub licznej, oby 
watelom Rleczyposp olitej, w jakim kie 
runku powinny te zmia ny pó j ść, i wrn­
S tcle dlatego - a to mi si e wyd 3je 
najwafoiejsze - ż e ch :·ą z mu s ić R ząd 
do zapłacen i a pewn <.> j ce ny z„ uchw ale 
nie tych zmian, któryc~ R 1 ąd się doma 
ga. Jakąż jest ta cen r- ? Tą ceną jest 
zmiana ordymcii wyb crcr. P.j w odpo· 
wiednim ki erunku . Dąży się do t~ go, 

: tam, kiedv ooiraz pierwszy ~ow1edizia- • po· której się stoc l!'yłb ty>e ju.ż. RządQ,wi _ 
. łem z tej Wv-sokłej Trybun.y„ . że jest i· padnie w obj«:cia pra111Mcy,, &. b~.d.ltie 
· to rzecz n ezmiemie dziwn&,. ii w. Pol„ ! p.nez prawicę odnucon)(t wtedy„ kiedy 

„ce każdv lit!ąd ni~mal rod2i · si~ jako j prawtca będzie mogł, • wyj~ć Aa wido• 
Rząd lewil!owy~ a umiera jako :viieni:s- wnł~ bez maski„ Clł~.s. na prawlctJ: 
widzony fhl.'łd prawicowy„....: w~śmialilQ ; tł -~m• między wamL jedn.omyśI 1oś.c1. 
mnie nieemat Obec11ie ilti. o t-em. wszy P. W ślicki: Jest„ t-y,lko ja mó..v1łem 
scy mó.wią. tł ebezp •eczeń~twa to. qro• cyframi, a on móiNI Dot t)>!ką. 
zł już ~ządowi p. Bartla. GdyD.y nłe- )e Prosz«: panów~ C tego chce lhąd? 
go pa.chnd?~nie z przitwrotu majowe- Sprawa budżetu chvba n~ odgrywa tu 
go, kw wie, czy nie zostałby on przv· roli, bo ten bat wzniesiony nad głową 
ciśnietv gorąco do piersi pnez p. pre- sejmu, który W· przeciągu 4 miesi~cy 

zesa Ql„bińskieg~ lub nawet orzez o. ma załatwić sprawę budżetu. budzi tył· 
Witosa. (Oklaski na ławach lewicy) ko niesmak~ jest czyne u nieogl~dnym, 
l'ia przeszkodz•e~ jak zwykle. stoi po- który moie tył~o zaostrzyć stosunki, i 
chodzenie. Prou~ pan6.,,, Rz1td pawia~ który, oczywiście, rezultatów nie da, a 
da: trieba deć_ możnośł wytchnienia - nawet prze1 Rząd nie bf!dzie mógł być 
ta znakomita peredyszka - nie wolno dokoneny. Nastepnie, Rząd żąda na„ 
rozpętać w chwili · obecnej żvwiołów d~nie Pr•zydentowi prawa zaw ieszenia 
w Polsc", nie wolno rozoisywać wybo przez veto ustaw, które przeszły przez 
rów, trzeba odpocząć. Rząd powiada sejm i . senat. 
je'1zcze, zdaje si~, że chce pokazać, co P. minisfer Makowski zwrócił u„ 
umie •. chce coś zrobić, przyjść z ja- wagę na to, że p. poseł Daszyński ar· 
kimś kaoitełem do wyborów. Wydaje gumentował przeciw temu przedłożeniu 
mi się, Żfl! Rząd stoi nei błędnej drodze. tył1<0, tern, że obala się w ten sposób 
Każda ch-Ą1 1la wytchnienia jest jedno· senat. Tak nie jest, nietylko ten ergu· 
cześnie eh wilii przyjścia do siebie oszo ment przerr awi~ pneciw ternu. Ob„ la 
łornionei prawicy. Kaida chwila wyt· s i ę przez to ustrój perlamentarny, typ 
chnienia jest chwilą mobilizacji s il, któ ustroju parlameritarnega polskiego, ten 
re w dniach mmjowych zostały zdruzgo typ, który został przez nas powołany 
bne. Zaryzykowałbym twierdzenie, i do życia. 
zdaje się, że nie jest ono takirn p„ra• Proszę panów, jeszcze jeden 
doksem, jak może się wydawllć, że im grzech śmiertelny ci~ży na tern przed­
poz111e1 dojdzie do wyborów, tern łożeniu: Prezydent w Polsce wybierany 
mniejsze mają szanse zwyci«:stwa te jest przez sejm i przez senat, Prezv• 
sily, które dokon eły przewrotu. (Głos: dent w Polsce jest pełnomocnik •em 
f\Je Polska na tern dobrze wyjdzie, pa· sejmu i senatu, nie może on tedy mieć 
nie pośl e , Nam chodzi o Pol~kę). Pro więcej praw, n i ż jego mocodawcy. 
sz~ panów, o tem jeszcze pomówimy. _ Zresztą nie ma on wi~kszego autoryte· 

. . . tu, niezbędnego do zawieszenia ustaw, 
. Pow1a?ai:n zatem, ze. Rząd s1e . my... przyi«:tych przez parla m e nt. Bo jakie 
h; Rządowi s i ę zdaje, . ze . potrafi on może mieć większy Dutorytet, niż par• 
prz_ez ten czas dokonac .ta.kich r~eczy, lament, ·obywatel, którego inni obywa ... 
kt?re zdobedą mu opinJ~ publiczną, tele nie znają w.&ale, o którym nie wie· 
kto re zd obe;dą. m~ sympat 1 ~ mas l~do dzą aż do ostatniej chwili, kiedy jego_ 
w_y c::h .. Chyba ~1e 1est dla .n ~kogo ~aJem kandydatura zostaje postemowiona na 
niell, ze ma sy 1~dowe są JUZ . po~iekąd Zgromadzeniu Narodow~m '? 
ro z czarowe?~• ze rozc~arowuJą si ę co Przec ież, proszę panów, u nas 
~a z bard ziej. Cz~ mozna przypuszczać, rzeczy mają się tak, że dopiero w dnlu 
ze Rząd z~o~~d~1e t; . masy ludow:? Zgromadzenia Narodowego, dopiero 
Mam wrezeme, _ze taKie przypuszczenie wtedy przedstawiciele tych lub innych 
byłoby oo ?bzow1one po dstawy. stronnictw wyjmują z zanadrza ów pa• 

Dla tego rodzaju czy nów Rządu pier, na którym jest napisane m1zwisko 
potrzeba odpowiedniej atmosfery, któ- kandydata do godności pierwszego oby 
r l'I Rząd ota;-za, potrzeba zaufania po watela Rzeczypospolitej. Jakże rnoże 

taki człow iek m ieć większy autorytet 
od sejmu7 Jakże moie człowiek, któ„ 
rego nie znało się przedtem, którego 
nazwisko było otoczone tajemnicą, mćc 
zawieszać uchwały, usta wv przez przed 
stawicieli Narodu przyjęte? Gdyby on 
wyszedł z woli ludu, gdyby on był wy· 
brany przez większość Nerodu, przez 
większość narodów Polski, przez więk­
szoćć obywatel i, wtedy miałby autory­
tet niezbędny, wtedy mógłby bzć czyn· 
nikiem równom iernym z parlamentem 
i możnaby by by ło - oczywiście są 
jeszcze inne motywy, przemawiające 
przeci w temu - ale wtedy możnaby 
było mów ić o tern. żeby Prezydent w 
ten sposób wybrany mi ał prawo veta. 

PRACA PRZYGOTOWAWCZA~DO STABILIZACJI FRANKA.iJł 
Caillaux (na prawo) wraz z sekretarzami stanu Pietri i Dubain. 

Pleblsc:yt może się wydawać ko„ 
muś groźnem niebezpieczeństwem. 
(Głos: F\ jak jest we Francji'?.) To też 
we Francji nie ma Prezydent takich 
uprawnień. Takie uprawnienia mote 
mieć tylko taki Prezydent, który został 
wybrany przynajmniej w ten sposób, 
w jaki wybierany jest Prezydent Sta­
nów Zjednoczonycli f\meryki Pólnoc· 

~~~ .--:-~ nej. • 

............ Dokończenie jutro. 
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BUKARESZT,', 8.7. ,(Tel. wł.) . . Na 
pó·siedzęńiu i>.arla'meńtu rumuńskiego 
dr\l~_· 3 go lipca zabrał głos pr.zywód­
c~· -&ntysemitów rumunsldch, osław~o 
n~ ,p.rafeaor \ Cu~,~dla · wyłusz~zema 
svyego „program~ . : •. Program t~n 
streszcza się w ządamu wypędzenia 

dentów żydowskich, którzy z powo„ 
du tej haniebnej ustawy musiała opu 
§cić Węgry, wraca teraz z dyploma· 
mi uniwersytetów zagranicznych. Rząd 
a:nuszony jest zająć wyraźne stano· 
wisko•wobec sprawy nostryfikacji tych 
dyplomów. Tymczasem ~ntyse!llict 
już .teraz zawiado~ili prem1era, ze .o 
ile kwestja nostryfikacji nie ~ędzie 
załatwiona w drodze ustawowe) będą 
oni to uważali za bezprawne obej§cie 

OrQanizacja sjonistyczna złoty· 
ła na ręce lorda Allenby adres gra · 
tulacyjny. Lo1d Allenby w odpowie• 
dzi wygłosił aerdeczą mowę, wzywa­
jąc do pracy nad odbudową Pale· 
styny. . 

Słynny filantrop żydowski Ber„ 
nard Baron natychmiast . złożył do 
dyspozycji organizacji sjonistycznej 
czek na kwotę 25.000 funtów sderlin 
g6w na Keren Haje~sod". 

Wygłosili również przemówienia: 
prezydent prof. Wajcman i inni dzia· 
łacze sjonistyczni. 

Dane statystyczne 
o wydatkach rodziny, 

robotnlczeJ w Palesty­
nie. 

Jerozolimo. \tlydzi!'lł robotni~zr 
Egzc:kat1wy Sjoa. w Palc:strntc posł.P· 
nosił przc:prov;iodzić .., llp<!a · plcbł1ę1t 
celem astalenio, ile: prz.c<!i(tnic: wydflC 
rodzino robotniczo mic:stccznic. . B1.a1c· 
tyn stotystyczny W tej svrawic: btdZIC 
stolt' sic: akozyv;ioł i obejmie głómnk 

Żydów 1 ż' miast i oddania· Ich przed „ 
sięblorstw obywatelom nieżydowskim 
i 1'1· . .konfiskacie majątku żydowskie 
g~:. 1{11ku posłów z partji Caranistów 
(piutji prof. Jo~gi). wystąpiło„ ~stro. 
prz.e~i-~ :, -reakcy}ne) dem,agog11 prof. 
Cu~y po~kreśljlJl\C.1 że . \\!~Rum'!nji win 
na panować równość wszystkich oby 
w~tełi wobec ,praw~., · 
„ ·. ,' .Ch~rakterystyćzn(\ jest rzeczą, 

że partja liberalna postanowiła ostał 
nio - ja~ 1;1onosi.: „Adverul" - rozpo 
cząt ,energiczną walkę przeciw Cu · 
zys tom. ' . 

:·· ··Pódctas boWiem, gdy partja ta 
znajdowała się u ·steru rządu, odno­
siła się ona do Cuzystów z łagod · 

. n~jcią i tolerancją. 

Numerus ··c1ausus na 
~--'.n:::. · ~~\v-=9.~~ęch. '.„ 

Rewizja tej ustawy spodziewana 
w najbliis~ym czasie. . , 

BUDAPESZT, 8; ·(Tel. wł.) Krąi:ą 
b) ·- 'µpQrczy"we . 'Pogłoski' o za~i~ze 
r~•a.~;poddanja rewfz)\ ~ataw~ o !'u~e 
rus ctailsus. Wieści te utrzymU)ll 1ię 
wbrew niedawno . złożonemu oświad 
~zeni~ ·węgier~kiego· ~inistra oświaty 
hr~ Kłebelsberg.a, wedle którego o 
ini~sienlu lub. złag.oc;łzeniu numerus 
ciausu~ tak długo mowy być i;iie mo 
ie, . dopóki nie nastąpi „równowaga 
sp'oł~czńa•. .· . 

„. · ~cłd węgierski liczy się z tern, 
żę podczas. najbliż~zej sesji Ligi Na· 
rodów w październiku, ·przypomni mu 
się 'ob~etnlcę, jaką swego czasu uczy 
nił hr. Klehelsberg, żę ·ustawa o nu 
merus Clausus ;będzie zniesiona. Na 
ostatniej sesji Ligi Narodów nie po­
ruszono tej sprawy, - ponieważ afera 
węgierskich fałszerzy franka zajmo„ 
wała wtedy wszystkie umysły. Jedna 
kowoż w pa:tdzierniku niewątpliwie 
zn~jdzie się kwestja_ ja ·na, porzą.dku 
cfzlenhym, ,tetn~ardz1ej, fe nastąpi na 
dsk' ze" strońy żydow~kiej. 

• Także . względy · wewnętrzno ·poli 
tytine zni~szają. :rząd węgierski do 
prin-Ownego zajęda sj~ .jak najrychlej 
kw~stją,„ numerus daus.us. Część stu· . , :. 

~::"z~.~": sPortu~. 
-L~"!1 f' :~-·~_.-} __ ._ „, . . , „ .. 

~sJ}anjąłe z,wyci~stwo · 
(''ł . ... ~ .. -,„ . „_, . -- - „ . 

łodżiariina:::na:-: rńi~dzyilaro-
dhwyc·ff .z'a wodach bokser­
t~~ ~\{ich w -zoppótach. 
.r ·„ .. , ' ..... . 

Don:oszą aaild:elefoniczniez Gdań· 
sk~;' i~ ha odbyty<ih w dniu wczoraj· 
s~yrn ·. ,.międ~ynarodowych zawodach 
bokserskich w Zoppotach z okazji 
ą~rocwych, impręz sportowych p. n. 

. • Zeppgtęi; ,Sportwoche- . łodzianin Er­
win Sfibbe, eks·mistrz Polski w wa• 
die. .. pó.łciężkiej odniósł. wspaniałe 
z~yci~stwo„·· ;n.ad.. wielokrotnym mi­
s!rżem Wolnego Mia$ta ZIENTZEM. 
Stibbe· zwycięźył z wielką przewagą 
punktów. Sukc~s łodzianina jest tern 
wrększy, ie został zakwalifikowany 
do kat.egorji zawodników wagi cięż· 
klej; i miał -~ przeciwnika „kolosa" 
Zientza, którego waga wynosi 90 klg. 
Miał więc Stibbe przeciwnika o 1 O klg. 
od siebie cięższego. Zieri'tz odznacza 
się kolo.Słllną ·siłą 'cio&u i jest jednym 
z najlep~zyd~ .Przedstawićieli sportu 
bok$~l:~~ieg~- ~ (ldcińs ~u . . _, Z,, pr.zebie· r, ,_., ' , • ·~ ~ 

ustawy o Rumerus clausus. . . 
Z drugiej strony domaga1ą sie 

uniwerzytetu miast prowincjonalnych 
zniesienia lub złagodzenia numeru~ 
clauzus, gdyż liczba słuchaczy zmnieJ 
sza się tam coraz bardziej, a to gro· 
zi upadkiem tych uniwerzytetów. 

Jubileusz Achad-Haama. 
Wielki uczony i pisarz hebrajski 

kończy 70 lat. 
Z Jerozolimy donoszą: 
Palestyński zwi4zek teatrów czy 

ni obecnie przygotowania do uroozy· 
stego uczczenia 70 ~iolecia . uro~zi~ 
wielkiego uczonego zydowsk1ego 1 OJ 
ca ideoloflji sjonistycznej Achad Ha 
arna ( Aszera Oincberga). 

Urodziny łichad Haama przypa• 
dają na dzień 25 miesiąca Ab (5 sier 
pnia). 

Wśr6d „bohaterów" 
pogromów zawrzało. 

Paryż„ 8.1. (Tel. wł.). W pew• 
nych sferach żydowskich w Paryżu 
wyrażają gotowość przyjęcia wyzwa· 
nia a tama nar Machno i t dowieść mu 
przed sądem publicznym o jego roli 
w pogromach na Ukrainie. , . 

Prowodyrzy byłych rosyjskich 
i ukraińskich oddziałów wojskowych, 
zamieszkujiicy w Paryżu, zwrócili się 
do policji z prośbą o ochronę, albo · 
wiem obawiają się oni zamachu ze 
strony Żydów. 

W sferach żydowskich uważają 
to za prowokację. 

Uroczyste powitanie 
lorda Allenby w Lon­

dy~łe. 
LONDYN, 8.7. (Tel. wt). Urzą 

dzono tu urocz:yste przyjęcie na 
cze§ć lorda f\llenby, zdobywcy Pale · 
styny. Uroczystość przyjęła charak 
ter olbrzymiej manifestacji iydow · 
ski ej. 

gu spotkania dowiadujemy się nastę 
pujących szczegółów: w pierwszym 
starciu Stibbe walczy bardzo ostroż • 
nie i dopiero w drugiej rozwija bar· 
dzo szybkie tempo, które ciężki Zientz 
nie wytrzymuje. Łodzianin jest cały 
czas w ofenzywie wzbudzając swą 
walką niezwykle fair, i wspaniałą po 
stawą ogólny zachwyt. Stibbe zrobił 
bardzo korzystne wrażenie. Zgotowa· · 
no mu serdeczną owację. Widownia 
była wyprzedana Wiadomość powyż· 
szą nadano nam natychmiast po zwy„ 
cięstwie; tak iż o losach Wendego 
i Raana; którzy również biorą dotąd 
nie wiemy. 

W jakim składzie grać bę­
dzie w niedziel~ „ W ar ... 

sza wianka". 
Jak jai donosiliśmy, w nodcho ... 

dzqcą nlcd r. id\ spotkają sic: w meczu 
towarzyskim znakomity zespół „ Vlor­
szow lońki M z mistrzowsl<ei dratynt} kia· 
ba . Turystów. !'\cez odb,dzie si' no 
boisko włosnem przy al. 'vl odnej, o 
godz. 5. mln. :.;o oo pot. Drozyno 'vlor­
szow;nnkl. przyjetdto do Łodzi w swym 
n~jsilnejszym składzie, o mianowkic: 
brnmko • Domoński, . obrono • Redlich 
Zwierz I; pomoc-Braqn, Ordon, Laxcn-

Wysokle odznaczenia 
dla żyddw. 

LONDYN, ~.7 (Tel. wł.). W wy­
kazie odznaczeń, któremi król anaiel· 
ski w dniu jego urodzin udekorował 
wybitnych urzędników państwowych, 
znajduje się również nazwisko sir 
Herberta Samuela. 

Wysokie odznaczene , otrzymał 
również kierownik szkoły instrukto„ 
rów policyjnych w Palestynie Oszer 
ben Dawid. 

Rezultąty imigracji ży­
dowskiej do Palestyny. 

Jc:rozolin10. Biuletyn handlowy rzti 
du polc:s~ńskłcgo poświC:!.!O w sv;iym 
numerze <!zerwcowy m specjolny ortykał 
pro~y badowlanc:j w kroju „ r. 1925. 
Ogólno suma kopitołów, które: zostały 
w tym okresie zain\PC:stowone w badow 
ni!.!t„ie wynosi 2.007.257 fant„ podczos 
gdy w roka 1924 wynosiło ona tylko 
'574.99.5. 

&aldyn rzQdowy wzrost ten przy. 
pisuje: v;ilelklej fmigro<'.ji tydowskłcj z 
roka a25, która wynosiło do 34.614 
osób. 

Imigracja do Palestyny 
w miesf ącu maju. 
J ~rozolimo. \Il mleslqcu moja 

iloś~ łmlgrontów do Pokstyny wynosiła 
do 1609, podczos gdy w k1»łetnia było 
tylko 15~6 łmigrontów. 

Ogółem w <!iqga pierwszych 8 mie 
sic;cy r. 5686 ogólno lloś~ cmigrcntów 
wynosi 18.077, tak te przccic:tnie wypa 
do po 2260 osób mi~sic;czni~. 

wic:ksze ~entro w krojo. · 
RzQd pelcstyflski jat raz przystQplł 

do przcprowodzenlo toklcj statystyki, 
Rztid polc:styński jot ros prz7st•· 

pił do prz(prov;iodzcnla takiej stot1sty­
ki, lecz spro\Pa sic: przeciQgnd~. Obc:c 
nic: ..izl(ło to w swoje r(<:c Eknkoty­
"'o Sjon. 

. ChuDganl w mlełcle . , 
Schillera I Goetheg~o. 

WEIMAR, 8. (Tel. wł.) - Odbył 
1ię tu zjazd „Hakenkreuzlerów• na 
który przybyło 500 uczestników Chuli 
gani wybrali na zjud · 1w6j Weimarł 
gdyź w mie,cie tem uchwalono awe • 
go czaau konatytucjt; republiki· nle• 
mieckiej. · 

Chcieli oni w ten 1pos6b zamanł 
festować przeciw ustrojowi republl· 
kańskiemu, który przedstawiaj, jako 
dzieło Żydów. Nle obeazło •1' thet 
burd i awantur. Kto nie nosił oi:lz•k 
hakenkrezlerowskich, był atakowan;, 
a przechodniów o wyfltldzle tydow• 
1kim brutalnie zaczepiano. Do1sło · 
kilkakrotnie do starć z policj,. Cały 
szereg demonstrantów areaztowano. 
Znaleziono przy nich, noże, rewolwe 
ry i inne niezbędne dla chullaan6w 
uten1ylja. 

Dalsza pomoc ,.Jolnt~u„ 
Dowiadujemy sic:, ie przedstawi· 

c:iel .Joint•u•, p. Glterman złoźył do 
dyspozycji łódzkiego komitetu niesienia 
pomocy ubogim zydom delsre 8000 
dolarów. 

W ten sposób .Joint• w ble!•· 
cym tygodniu udzielił dla ubogich 1.y· 
dów naszego miasta wsparcia w wy ... 
sokości 4000 do!11 ów. 

Kupujcie, prenumerujcie r rozpowszechnlaJcle. · 
„WIADOMOSCI CODZIENNE11 

borg 1; otok~Brllan II; Jang. Zwierz II 
Szcnojch, Laksembarg Il. Zowedy zo· 
powiodoiti si( niezwykk intercsoj11co. 
W drożynie Turystó'ł> czynnymi ZBÓIP 
b\dą po dłoższcj P.(Ztrwk: Hinz I 1\chil 
Frydman. 'vl ymit'nienl znaj doją sl\ obe„ 
cnie w znokomitej formi<'. 

W.yjazd polskich kolarzy 
do Medjolanu. 

Gorlitz grał w reprezentacji 
Włoch przeciwko 

Hisżpanji. 

Ostatni numer PrzeglQda Sportowe 
go przynosi .bardzo ciekawe szczc:góły 
o e r.1igrnntoch piłkorsklch Gorllt1u 
i Słonct k hn: ongi podpory Pogonl 
l il?o..iskiC'j, Gó ·łitz i Słonecki byli gr~· 
cze. rc:prczc:ntncjl płłkarskicj Polski, Wczoraj (cz wertek) o godz. 14 m. pierwsi cmigr;m<:i piłlcorsqy w krllja 16 wyj echałe polska -ekspedycja kolar· i pierwsi w Polsce fnotballScł zowo&I'.>· ska do Medjohrnu r.e1 kolarski• mistrzo· wl sq nod Pełtmitt tcmotcm nieomal stwa św i ,t „, E'< spedycje: tworzyli na- legend i podłlń . 

·s tępuj~ cy kola rze: Szymczyk (TWC), 
mistrz województwa łódzkiego f\rtur O Go ·lltzu przcbywojqcym, jak Szmidt, (S. S. Uriion), Podgórski (WTC) wiadomo w TryjcScle mówiq, te ·grot mistrz s tolicv,, Garley (Cracov:e) i Szpon ostotnlo w reprczc:ntocjl \tlto.!h; prze:· drowski (TWC). Mistrz Polski - Jan <:Iw H"szponji i za SwidnQ obron( Łazarski. (Cracovia) wyje1zie za doi bromki swej przybronej ojczyzny otrzy kilka. moł od nost~pcy tronu pamltttłmmy 
. Kierownikiem ekspedycji wczoraj- sygnet. 
szej jest Franciszek Szymczyk. Na ko• Słone<!kicma mniej podobnły się larskie rnistrtostwa ś-Niata na szosie z. \Vło~hy, porzacił swrgo toworzyszo kia P. T. K. nie wysyła żadnych przedste„ bowcgo i trcnero Fiszero;. i ..któryto · 
wiciel i. Na koszt własny wyjeż:Jżają: we tr6jkc; opa!qill Lwów i rasz~ł w"' lgn 'l towicz i Serbeński (obaj ze Lwo· · S~ifit w pojC'dynkt. Daw'ny prrif.'oskrcjd 
we). Kepiten ..:wiązku kolarskleao p. I ło1»y zarza~ił odrazie kotckt • ft.ety· f\rtur Thiele wyjeżdża d J Medjolenu w za I . SZ<lkC tom <!. hic-bo piłkQr.skiC&;O. przyszłym tygodniu. Kolerze polscy Pono i.aangoto\llono .QO - mómiQ 1we oddadzą się obecnie treningowi. wionie - do Red 'Stora. · · I 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 

W O~ARACH W ALK MAJOWYCH 
l 

• • "" I 

ROZKWITŁ SAMOSĄD. 
Cztery napozór nie mające związ 

leu · ze sobą zdarzenia, muszą jednak 
przy bliższem zastanowieniu się nad 
nl~mi wywołać p'wne zaniepokoje­
nie l konieczność natychmiastowego 
preciwdziałania. , 

. W Warszawie, w komisarjacie po 
llcjl, pewien wojskowy wystrzałem z 
re~olweru zabił szofera, który o ma­
ło . co go . nie przejechał; na stacji No 
wojelnia, pewien kapitan zastrzelił 
azofera autobusu, za to, że szofer od 
je(:hał z ir~inymi pasażerami, nie cze 
kając na kapitana, który nie przybył 
w okrdlonym czasie; W Starogradzie 
sierżant zastrzelił restauratora, a wre 
ażcie w n.udzie Pabjanickiej łódzianin 
kapitan odciqł · szablq ucho motorni . 
~żemu tramwaju podjazdowego, gdy 
te,l nie chciał odjechać do Łodzi 
przed oznaczonym w rozkładzie cza· 
iem . . 

A więc cztery ofiary uzbrojonych 
wojskowych, trzech zabitych, i jeden 
ranny. i za co, .za jakie przewinienie? 

' J tu musimy się głębiej zastano„ 
..,vić nad przyczynami, jakie tkwią w 
powytszych czynach, a właściwiej mó 
wił&c samosądach jednostek silniej­
ezych, bo uzbrojonych, nad słabszy · 
ml, -. bo cywilami. 

· Samo wytłumaczenie tych faktów 
jest jasne, gdyż wojna ws:zechświato · 
w-' ·l krótki okres powojenny, pozwo 
llł·y- nam zrożumieć psychologj~ po · 
dobnych czynów· synów Marsa, któ­
rzy w· oparach krwi · rozlewanej tak 
obficie w ciągu siedmiu lat, zatracili 
•wiadomoś~ wa.rtości życia ludzkiego, 
a azczególnie ·życia „c.ywila". 

Po wojnie wojskowi zawodowi 
powoli.:zatracali tO · prawem kaduka 
im· nadane uprzywilejowane stanowi· 
1ko, jeśli idzie i interwencję . czynną 
wobec osoby cywilnej i powoli ogra 
niczali . swe „ panowanie" do osób im 
podwładnych, a więc wojskowych niż 
s~ycą .stopni, a w „cy"'.ilu" widzieli 
jut tylko · obywatela, który ma nad 
1obą inną władzę, cywilną, sąd i pro 
kuratora. 

Lecz widocznie wysta·rczyły czte 
rodniowe walki na :ulicach stolicy, by 
żołnierz widząc krew, znów zlekcewa 
tył„ sobie życie współobywatela by 
uznał igo ·za istotę od siebie niżs7ą 
i 'mu w pewnych momentach podwła 
dną duszą i ciałem . . 

Lecz feśli tak stan psychiczny 
obrońcy ·kraju w dnlach walki z na· 
jetdźcą mogliśmy jeszcze zrozumieć, 
to .zajścia majowe ;nie mogły i nie 
powinny były tej psychozy wytwa· 
rzać, a dojdziemy do tego wniosku 
gdy zanalizujemy moment psycholo ... 
giczny, jaki w tym wypadku działa 
na człowieka ·strzelającego do drugie 
Qi> człowieka 11 wedle rozkazu". 
. : . w momentach walki z nieprzyja­

cielem-najeźdźcą, działał czynnik nie 
nawi§ci, wrodzonego patrjotyzmu i 
świadomości obrony prżed gwałtem 
i przemocą obcą. 

.; Podczas walk majowych, które 
pociągnęły za sobą więcej ofiar niż 
wyprawa kijowska, żołnierz strzelał 
wyłącznie na rozkaz, nienawiści, ani 
innych wyżej podanych motywów nie 
było i być nie mogło, ponieważ wal 
ka toczyła · się między żołnierzami 

chęć zysku, nie obrona munduru, p_ersonalną w wojsku, zajmie się rów 
lecz podrażniona ambicja zarozumiałej nież sanacją umysłów w'ród umun 
jednostki. . durowanych i uzbrojonych obywateli 

Obecnie, gdy tak modnem jest i po wytłumaczeniu. im że życie kat 
hasło „sanacji moralnej" całe społe dego obywatela jednakową ·posiada 
czeństwo musi wypowiedzieć walkę · wębec prawa wartość - zniesie róż 
morderstwom z ambicji i nie dopusz~ nicę między zbrodnią cywilną, a 
cić do rozpowszechnienia się soł- zbrodnią wojskową podczas pokoju 
dateski. . i równą dla nich wyznaczy kart. 

Tuszymy, że minister spraw woj I Be zabijać nikt nie ma prawa 'I 
skowych skończywszy reorganizację B. N, 

rierwszy występ opery pomorskiej. 
,,AIDA" - opera Verdi'ego. 

\Vysiłkl, czynione: w kic:ranka szc:· I krc:ojtlCO portj~ l\idy. P. Hołyński po­
rzc:nlo no nMzym gruncie: zomiło~onio siodo pi,kny, o mc:tolowtj bor1&11 c: dtwl\ 
do opery - prz;c:brzmic:woły zozwyczoj ka, tenor bohotc:rski, pozwolojticy ma 
bez c:cho. Dyletantyzm, 1chm1cy od z łotwości<i no pukononi~ tradncj gło­
wszc:lkkh tc:go rodzoju poczyno ń, stoł sowo pórtji Rodomesn. Głos ponl La· 
sit przyczyntl, dla której scc:ptycznic bi<'Z, dobru wyszkolony I atll?l,czny 
witono coro.z to nowe: w tym wzgl,dzic: zwł,1 s7.czo w górnvm rejestrze:, ślł)iod­
C'kS r>c:rymc:nty. Karmiono nos sorogt1te"m czy nnde"r <'hlobnie o dorobku ortystycz 
sztoki nk tyl K o nit wybic:gnjqcym pozo nym ś plcwoczki. Sceno Jfryczno trzecie: 
rnmk1 zwydcgo szoblona lc:cz nic: po- go okta wypodło dzi\kl tej porze ortys 
1.. woloitl~ym, w przyblitcnlo nowC't, nil tow, dosk.011olc. P. Czorlińsko nic dys­
osi qgni~cit wrotcnio, ortystycznc:j co· ponowono w pierwszym okck, zdołoło 
łości. IP ok cle: Clwartym wydobyć z portjl l\m-

1"\lłym wyjl)tkic:m pod tym wzglt· nc:ris mokslmam C'ksprcsji. Zwłoszczo 
dcm był oncgdojszy wyst~p opery po- strono dromotrczno zntiłozło u p. Cior 
morskiej. '61'1doczoy jc:st ta wpływ wic:l lińskic:i nolc:tyte oponowooie. 
klej procy i goreicc:go zomiłowonin dlo l'fo wyróinlc:nlc zosłagnjc: jeszcze 
dzieło, tworzonego przez dyr. Bojo· p. Krugłowski joko l\monatro, oroz pp. 
nowskiego. Bolico I Popiel. 

Zespół operowy, o ospincjoch no... Słobs zQ stronti zespóła jest orkicst 
wskroś ortysfycznych, przcdstowił si~ ro. Zwłoszczo ?bsado kwlntc:~a smycz­
- mimo drobne usterki - w nodc:r kGWCQO nie stoi no wysokośc i zndonio. 
korzystnem świetle:. · Oo~r~ prowodzi ł z w1c:lkQ ratynq 

No czoło zc:społa wysun~ll si~ p. dyr. BoJonow~kl. 
Hołyński joko Rodomc:s I poni Labicz, H. !"\. 

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI 
Lokomotywa pociągu pospiesznego, wykoleiła się na stacji Ache · 
res, wydobyto 28 trupów i ponad 120 ciężko rannych pasażerów. 

300 miijonów marek oszustom 
złodziejom. 

tego- samego wojska, między braćmi, 
n:ieraz w dosło.wnęm znaczeniu tego 
słowa; to też z chwilą ustania dzia 
łań w.ojennych na „froncie" warszaw 
ski_m, wszelkie reflekcje miały inne 
zabarwienie i nie powinny były wy­
woła~ owej ~trasznej psychozy powo 
,jennej, zmniejszającej wartość . życia 
człowi~ka do minimum. BERLIN, 8.7. Skandal z zamó to§ci zamówień z poleceniem zużycia 

tych pieniędzy na przekupienie · urzęd 
ników sowieckiej misji handlowej. 
Kutisker zarabiał przy tej okazji wiei 
kiej sumy. 

· Sporadyczne wybryki wojsko· wieniami sowieckiemi dla fabryk nie 
wych nie znajdują wobec tego żadne mi~ckich przybiera coraz większe ro 
go \fSpraw~edliwienia :moralnego, żad zmiary. Okazało się, że conajmniej 
nyc;h okoUcznośd łagodzących przez 25 poważnych firm niemieckich dało 
wzgląd na obrażoną psychikę i mu · swe upoważnienią i zawarło umowy 
szą hyć rozpatrywane z punktu wi .

1 

notarjalne ze skazanym przed tygod 
dz~.nia zbrodni, zbrodni te ·nbardziej nie m za oszus' wa Iwanem Kutiske 
karyl{o~nej, że motywem jej jest nie rem, wypłacając mu 3-5 proc war· 

Cała prasa atakuje rząd, stwier 
dzając, że gwarancje pań"Stwowe w 
wysokości 300 miljonów marek zosta 
ły rozdane oszustom i złodziejom. · 

NR m . 

Dzień pracy · Mars.załka 
Piłs.uds.kh~go. 

Jak pracuje Marszałek Piłsudski? 
. Różne os~bisto§ci ze §wiata po„ 
htyc~nego ~ab1egają często o posłu· 
chanie u niego. Spotykajłl się jednak 
stale z odmową i wskazaniem mini„ 
sterstwa lub władzy cywilnej do 
których sprawa należy. . ' 

. P •• minister spraw w~jskowych 
przyJmuJe tylko tych, którzy chcą 
1 ~ogą P_omóc w dziele reorganizacJ't 
WOJska. 

Pracę codzienną rozpoczyna 
Marszałek o godz. 9 tej rano 8 ni 
kończy jej nigdy przed półn~cą . e 

Na obiad i kolację zużywa· Mar­
szałek najwyżej godzinę. 

Ob~cnie zrezygnował Marszałek 
z jedyne1 rozrywki jaką uznaje z gry . 
w .szachy. 
. • Najważniejsze sprawy pozosta­

wia do przemyślenia na nocne go­
dziny. 

Chodzi po pokoju szybkim ner · 
~owym krokiem; jest sam. Zawsze 
Jest sam gdy ma coś postanowić- · 
nie pot~zebuje wtedy nikogo. · 

Ad1utanci słyszą te kroki długo 
w noc, czasem do §witu. 

-: Myśl moją muszę wychodzić 
-mawia Marszałek Piłsudski. 

R·ADJ-0. 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIŁJ. 

tfala 486 m.) 
Na fi. VII. 
PROGRAM 

Warszawa, 15.15 Komunikat han 
dl?wy, 17.00-17.25 Kwadrans harcer- , 
ski. 1?;30-18.00 „Najnowsza hlstorja 
Pelski odczyt prof. Mołcicklego. 
18.0~-18.30 Odczyt pt. „Nowoczesne 
ogniotrwałe budownictwo ekonomicz 
ne w związku z bezrobociem i ru„ 
ch~m budowlariem" wypowie p. int. 
Jul1usz Jankowski, 18.30-19.00 Od„ 
czyt z działu „Podróte _ .przygody" 
pt. „35 tys. kilometrów przez lądy i 
mor~a" wygłosi por. Mieczysław Le­
p~c~i. 19.0,0-19.30 Odczyt z działu 
.~w1.at kobiecy" wygł. dr. med . . Zofja 
Garlicka, 20.00-20.15 Komnikat rolni 
czy, 20.30_-22.00 Wieczór muzyki ka ... 
meralnej XVJI i XVIII w. ' 

PRO.GRF\M 
KONCERTÓW Zł\GRf\NICZNYCH · 

na 9. VII. 

Berlin,, 504 m. Godz. 17.30 Utwo 
ry. Rubinsteina i Czajkowskiego; 20.30 
Wieczór Brahmsa. 

Lipsk, 452 m. Godz. 16.30 - ·18 
Kapela stacyjna: 20.15 ~uzyka roman 
tyczna; 22 Kabaret. 

Londyn, 365 m. Godz. 13.14 Sy· 
gnał czasu, koncert; 16 Koncert wo­
kalno-instrumentalny; 19 Mowy, wy„ 
głoszone w Albert Hall z powodu dzle 
sięciolecia angielsk. Tow. ratunk.; 
20.45 Kabaret; 22-23 Angielska mu• 
zyka kameralna. , 

Paryt, 1750 m. Godz. 12'.30 . Kon· 
cert; 16.45 Jazzband; 20.30 Koncert. . 

Medjolan, 320 m. Godz. 21-23 · 
Koncert. , 

.Rzym, 425 m. Godz. 17.40 ..:_ 18 
Jazzband hotelu di Russia; 21.1 O Kon 
cert, P?czem muzyka· tant;czna. 

Wied~ń, 531 m. Godz. 16.15. Kon , 
cert; ~O Wieczór kompozytorów wie. 
deńsk1ch. 

\ 

Praga, 368 m. Godz. 16.30-17.30 
Sekstet stacyjna; 20.02 Koncert 0 r„ 
kiestry. 

. Budapeszt, 560 m. Godz. 17.36 
O~k1.estra kameralna opery węgier~ 
sk1e1; 20.30 Z dawnych operetek. 

1 lób '2 pokoje 
umeblowane 

połączone lub oddzielnie od za~ 
raż do w y n a j ę c i a . 

An_drzeja 7, mieszk. 8. front 
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3m. 25 Płatek 19 m. S6 
27 Tamus 

f od ostrym kątem. 
ZŁOTY INTERES. 

Nie! to nic Stl żortyl Nie kpi' z ni· 
·ko!JO, vroszt: ml wierz)~! Doje sło\»o 
llonoru, że mówi' prowdt, n jetcli kto 
C'h1·c, - mogt ma dostorczy~ jeszcze 
inDyC'h dowodów. 

Jest do zrobienia złoty Interes. 
<:o? .l"\óll?lck, że to jest niemotliwe1 

\tl dziskjs~y.<:h <1-zosoch złoty in„ 
tcrcsl I\ jednok to nic: jest fonto zjr. . 
Ooprowdy jest do zrobtenitl pro\}}dziwy, 
świetny, złoty intcrcs ... 

Gotów jcstes zołoż, ć sł~. że ko.t„ 
dy z was drgmił nt'I d.ti»i<;k słowo .in 

1cres•, bowiem do w no jaż nic doło si' 
zrob ć ż"dnego i11tcrcsa. I\ la jeszcze­

.złoty Interes. 
ŁodziM ' e, wiecie dobrze, że koż• 

do r.zc<'Z n" śi»iccie mo SU?oje ajemnc 
strony. Tok somo i ten Interes, o któ~ 
t'ym che' u·am oowicdzicć mo swojq 
od\łlrotno strO!'lt meJClla. 

I prócz tego, - znznoczom wy. 
ratnic,-nikomu z wos nic propona .t 
zrobicnlo tC:QOI interc:sa, oni nic: .zo .he;· 
com do tego. 

Ot. poprostu podnjc; do wiodomoś­
-eł, że jest, że Isto e;e w d1islcjszych 
-<!Zosoch sposób łotw1 go zdobywonio 
pic:ntc:dzy. 

H e polc:go kn sposób na podro­
blon!a beinlrnnlów, oni nn folszowonia 
podpisów no wc:kslf'ch, oni no sprzedo„ 
wnnla sz z Io ny eh brylantó\-O, ani Dćl in· 
nych metodoch, którymi nie wszyscy 
się brzydzQ ... 

Interes, o któ rym mówi, jest pro· 
sty, nic:skompłlko1Pony, nie korołny Stl­
downie oni policyjnie ... 

Ch<!<"Cic: jat wiedz i eć o , co ('hodzi? 
Łoa zionie I eh 1.V1leC'z k.c; c erpł1wośc • I 
\V ubiegłym tygodnia . no dworca 

kolejowym w Piotrkoll>ie spotkołem 
:storcgo znojomcgo. 

n.on ekr-wołom, - dłaao cle; nie 
-włdzit'lkml Jole tyś sic; zmientłl 

Pssstl - sykntił story ?.nojomy, 
przc:de~szystklem rne no zywom sic; joż 
lloniek, ale l'\irosłow, n nostc.pnie mosz; 
rocj,, że się zmienikm. 

f\hJ tok„. Przyjąłeś n:>wc: wyzno· 
nle,-rzekłc:m potrząc ma prosto w 
oczy. 

~ Tak:, odporł ckho. morszcz&c 
swój mocno gorboty nos. 

- I\ j6k tam tU?oje interesy'? 
Przeckż pfojtntilcś jaż w1 zeszłym rok a! 

- Zajmajc; sic; tcrnz czem Innem. 
Rozpowszechniom po ctlłej "rowincji 1e­
-0to broszury ... 

Pokozoł mi kolekcje; wydawnictw 
towarzystwa „ Rozwój". Były tam bra• 
kowe ohydne kłamstwo i podbarZflJQC'e 
oJtzwy ontysemi<!k.k. 

- .l"\onlek, - wykrzyknąłem ze 
zdamknienlem, to jest tlirosłowl Jak 
to może być, że ty stołeś si' ontyse_­
mi tri? 

- Tok, tok... \tlldzisz - kiepskie 
-czosy, brak gotówki, plojto, nie możno 
nłc zeirobić ... .l"\osiokm .•. 

- I ty no tern zornbiosz'? 
- Bei. zawołał, - przeciet onty„ 

semityzm to jest pyszny złoty interi:s! 
Toworzystwo „Rozwój• to ~zystc: przed 
sitbiorstwo handlowe, a p. Chomice -
to kapie~. jeikich m6łol Teroz roza­
mic:sz dłoczcgo to robic;1 

- Powic:ś s it. - wrzosłcm ~ 
zdenermow 1'1 nia. 

- Nie nie szkodzi. odporl, kiedy 
pomic:sz, si,. to btdzle tylko o jednego 
ontysemitt mniej .•. I co ty na tern wy„ 
grosz'? .l"\ oło ich jest?.,. Co'?„. 

Odwróciłem si' i-\łlest~hnriłem. 
Sem pers. 

Czytajcie i prenumerujcie 
"Wiadomośe 1 Codzienne ". 

Xprawy praGowników magistratu,. gazowni, 
elektrowni i tramwajów. 

. . 
W zwi(\zku prtlcownlków instytu- wprow8dzono pract: akordową, tek że 

cji użyteczności publicznej odbyło sit: niektórzy pracownicy zmuszeni są pre 
konfeorencja z przedstawlcielemi po- cowoć za 3 osoby przy nizkich płacech, 
uc1ególnych sekcji w sprawie preco· obniżonych jeszcze prtez podzielenie 
wników magisM'atu: elektrowni, gazo· wszystkich pr.~cowników na kilka grup 
woi i tramwajl. uposażeniowych, tak że wi~kszość ich 

Co do tych pierwszych, p. Ko• zn,~jduje si~ w krytycznych werunkoch 
wal ski wskazał, że już dwukrotnie 11121„ frnansowyc h. 
gistrat . obn 1 żył im płac~, a w niektó· \tl mit:dzyczasie elektrownia czy• 
rych wydlinła ... h magistratu pracują już ni różne inwestycje, zakupuje różne 
urzt:dnicy po 13 godz n na dobę za motory i maszyny-wszystko z pienię· 
bardzo nizkie wynegrodzenie. dzy konsumentów, kosztem pracowni-

co do gazowni, to niewyplacon·o ków. 
pracownikom zwykłej rocznej gratyf1· L tego też powodu związek zmu­
kacji, aczkolwiek w r..Jku ullie,głym Qi· szony był wystąpił z żądaniem wyró„ 
zownia wykazeła zyski i zredykowano wnania płac i akcie tę przeprowadzić 
cały szereg pracowników, tak że graty· wspólnie z . po.zost.-.łymi związkami. 
f kacja ta przy dobrych chi=ciach za- Po dyskusji postanowiono zwoł, ć 

rządu mogłaby być wypłacona. specjalne posiedzenie na dzień dzisiej„ 
·w elektrowni zreorganizownno I szy z udziałem przedstew1c1eli zwią1ków 

pracę, wydalono wielu robotników i polskiego, i chrześdańskiego. (b) 

Zjazd-delegatów okręgowego 
związku kas chorych. 
Przyjęto bilans i wybrano zarząd. 

Po1 prztwodnlctwem p. Doniele· sze tory k<!znłct\łlo kllmotyczne i san11· 
wkzo odbył sic; zj 1id delc:gotćw okrc;- torjo i zwi(l7-Ck st\Porzył dlo ubezplc· 
gowego Z\»lftZkO kos chorych woje„ czony('h domy zdrol»lo w Zokoponem, 
\Pództmo lódzkieQo. I »>Onicza, i Rabce, o oprócz tego wy„ 

Spro~ozdnnie z dziołolności zwirtz· Syłilł pacjentów do Bosko i innych az„ 
ka złotył p. Deimekwkz, podkreśloj~c drowisk krajo11>ych. 
przesiknic, które od 3 eh lot wycisko Równolegle z tern okrc;gowy zwlą· 
SWC' p1tlno ml U?Szystklch instytacjoch zek kos chorych w miar, motnoś<'I po 
pabł1cznych. mógł utworzyć kosom chorym włosne 

'vJ clqgo rok a sprowozdowczego aptr kt, ~- ojąc no ten cel potyczk~tó„ 
wszystkie: kosy chorych przet~woły re przekroczyły fmmt: 1 oo tys. zt. · 
kryzys finonsow>y wsKcnek zosto.a w IJI końcn p. Donielc:wkz przcdstei­
przemyśle włókienniczym, który jest wił_ cyfrowo bilans okr~gowego zwląz· 
podstowri kos. ka poczem porasiył jeszcze spro wę 

\tle wszystkich kosach chorych m.-.iionego strajku kkorzy kHsowych, 
obniżył si' ston abe:11t'leczooy· h, t\ w i'c podczos lt-tór~o okr,gowy zwiQtek 
i dochody kosy chory<:h I dopiero w energicznie ·iatc:rwcnjo1Poł i przyczynił 
mrja l czerw<'a kosy chorych mogły po sic; do zllkwidowonio go. 
przeprowodzentu rcoraftnlzoC'ji i osz- N(}stc:pnle członek zorząda p. Pra~ 
cz~dnnści zrownowożyć swe badtety. chnl!{ referował sprowc; zmiony stotata, 

Zły stan flnonsów kns chorych którti przyj~to, jok równiet jednomyśl· 
spowodował, te wierzytelność zwif) zku nie achwolono projekt prngml:\tyki słaz„ 
w stosonkogdo kos c·h c:-:; d1 przekro- t>oU?ej d ło prncowntków kos chorych. 
czyło k\Pot' 300 tys. zł., wskatek czego \tl końca wybrono do zorzflda pp. 
Zll>ią~ek nie mógł w odpo1.Vledniej rntc:· I Doni.elewiczei, . Kłaszyńsklcgo, Partoło. 
rze znjąc sic; rozbudO\Pfl lecznictwo. I Solqa, Prnchmko, Lenko, Librnchto 1 

Jcdnok adolo sic; pchnqć ntl szer· Kako, nastc;pn!e komisje; rewizyjną (b) 

Uielki proGes komunistyGzny. 
Czwarty dzień _ rozpraw. 

W dniu wczorajszym zbadano po­
zostałych świadków, poczem zabrał głos 
przedstawiciel osknrżenia publicznęgo. 

Prokurator dr. Markowski w 2 go­
dzinnem przemówieniu swern scharak„ 
teryzował działalność partji komuni .... 
stycznej na te renie państwa polskiego 
i poddał szczegółowej anał1zie p;zestęp · 
czość p .>dsądnych, a w konkluzji, żądał 
dla wszystkich o::.karżonych surowego 

wymiaru kary. 
W koń=>u zabrała głos obrona. 
Na wyróżnien i e usługują przemó­

wien ia adwokatów: Brajtera Duraeza 
i Forellego. 

Przemówienie-adw. Sterlinga zwró• 
ciło na :s iebie szczęgólną uwagę wszyst„ 
kich obecnych na sali. 

Wyrok zapadnie dziś w godzinach 
popołudniowych. 

260 tys. zł. otrzymała Łódź 
na roboty inwestycyjne. 

W wyniku konferencji, odbytej w 
Warszawie przez p. wicewojewodę d r. 
Ossolińskiego u p. ministra robót pu· 
hiicznych Broniewskiego, przydzielone 
zostały na mies. lipiec następujące kre· 
dyty dla miast wojejewództwa łódzkiego 
na zatrudnienie bezrobotnych: 

Łódź otrzymała 260 tysięcy zło· 
tych na roboty kanalizacyjne, 100 ty„ 
sit:CY na roboty plantacyjne i 15 tysię„ 
cy !)a roboty drogowe, Pabianice 50 
tysi~cy, Tomaszów 216 tyslt:cy, Piotrków 
25 tysięcy, Kalisz 25 tysięcy, Zduńska 

Wola 20 tysięcy, Ozorków 8 tysięcy. 

·Kredyty dis miasta Łodzi ~rzyzna · 
ne zo stały jedynie pod warunkiem, iż 
będz i e określone minimum wydajności 
pracy, od którego zaleteć będ~ie wy• 
płata stawki dziennej 5,30 zł. na robo­
tach plaątacyjnych i brukarskic:h, wzgl. 
4,40 zł. w rrizie nie oslągnit:cia przepi­
sanego minimum. 

W razie nłe zastosowania sie przez 
magistrat do tych warunków, kredyty 
na miesiąc lipiec bedą wstrzymane. 

Teatr Miejski. 
Dziś, p ątek, przedstawienie zaw~e­

szone. Bilety nabyte na • dziś, weżne 
będą na jutrzejszą premjP.r~. 

Jutro, sobota, XXX ta premiera 
sezonu: 3 aktowa korne< j'I bulworowa 
Armont'3 i Gerbidon'~ .Szkoła "oko· 
tek" z Mieczysława Ćwiklińską w popi„ 
sowej roli kokotki Ginetty. W ważniej· 
szych rolach pp.: Halina lep ńske, Jan 
BieliC7, Tadeusz KrotkE>, Komornicki I 
Szubert. Reżyseruje Władysław Rysz• 
kowski. Dekora<'je Bolesława Kude-
wlcze. . 

W niedziele w dal~zvm clagu po 
cenach zniżonych „Szkoła kokotek111

• 

Teatr Letni w parku 
Staszica. 

W dalszym ciągu przy wypełnio 
nym teatrze do wtorku włącznie we· 
soła, barwna aktualna rewja łódzka 
Starskiego i Rolskiego „H..,110, Ło­
dzianki" z Jakubińską, Tatarkiewł· 
czówną, Mrozińskim, Krzemieńskim, 
Wilczkowskim, K. Tatarkiewiczem w 
rolach głównych. 

Teatr Popularny 
Dziś w piątek o goaz nie 8-ej 

i pół wiecz. po cenach m1jnltszych po 
raz pierwszy pełnti humoru i meledyj· 
nych pio<ienek urozmaicona tańcami 
krotochwila w 8 aktach p. t. .M„łżeń„ 
stwo na próbę·· Fr. WysocRiego. W ro­
l~ch głównych wyst~pują pp. Ziel · ńska, 
Bronowska, Kostańska, pp. / Uriański, 
Morannwicz, Góreck i, Puchalski, Gałecki. 
Cr~ść muzyczna pod sprężystą batutą 
młodeao utalentowanego muz) ka Ta„ 
deusza Hessego. Reżyserował dyr. J. 
Pilarski. K3sa czynna od 12 do :; I od 
5 do 10 wiecz. 

Teatr Scala. 
Dziś w piątek premjera Cyrulika 

Sewilskiego, którego odegra zespół ar„ 
ty<;tvczny opery pomorskiej, zdobywszy 
sobie pierwszemi wystepami zachwyt 
publicznośc i i pełne uznenia krytyki. 
Partje czołowe odtworzą pp. Crawford, 
słynna amerykańska primadonn21, zna„ 
na w Łodzi z estrady koncertowej a 
którą mianują słowikiem kanaryjskim, 
p. Laskowski tenor liryczny opery po„ 
morskiej, · p. Krugłowski, prześwietny 
Figaro, pp. Bolko i Topiel, którzy z211i„ 
czają p21rtje Bartola i Bazylja do swych 
najlepszych k~eacji. 

·Odczyt dr. Kanfera 
p. t. „ Tragedja Małżeń­

stwa11. 
Dzis o godz. 8 30 w sali Flłhar­

monji wygłosi znany krytyk i psycho· 
log dr. M. Kanfe r odczyt p. t. „ Tra­
gedja Mał.żeństwa•. 

Wspomniany odczyt był wygło• 
szony k1lktikrotnie w Kral<owie, Lwo­
wie i zagranicą i cieszył sie przez 
wzgląd na osobę prelengenta, jak też 
na swą zajmującą treśs, zasłui.onem 
powodzeniem. 

Dr. Kanfer jest autorem całego 
szeregu dzieł, traktujących o kwestji 
kobiecei. 

Bilety w cenie od 75 gr. do 2 zł. 
są · do nabycia w s~li Fflharmonji. 

Poszukuje si-= zdolnego 
a·kwizytora 

do zbierania ogłoszeń. 
Zgłosić się do administracji niniej· 

szego pisma pomiędzy 12-1. 
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.Jłi 'pięknie urządz-0ne~ ·~anafor· 
jum dla ubogich dzieci żyd. im. b. p. 
Rozalji ,Najdy w Kałach została w 
tym roku znacznie powiększona licz„ 
ha dzieci odbywających kurację. 

Sanatorjum znane pod nazwą 
„Rozalina~ utrzymane jest fundusza­
mi towarzystwa domu sierot przy ul. 
Północnej 38. Zarząd towarzystwa 
wysyła również do sanatorjum . swego 
chore dzieci i utrzymane w innyc.h 
schroniskach dla sierot żyd. w na · 
szem mieicie. 

Sanatorjum „Rozalina· · ohchó ... 
dzi w tych dniach dwuletni jubileusz 
swe&le istnienia. 

· Gmina zydowska wysy­
ła sekwestratorów. 
Zarząd gminy żydowskiej posta• 

nowił przystąpić do energicznego in· 
kasowania skł'adek etatowych za u­
biegłe lata 1924 i 1925. W tym celu 
zarząd gminy zwrócił się do wydzia­
sekwestracyjnego pr.zy magistracie z 
poleceniem przyspieszenia egzekucji 

1 
składek dla gminy żyd. 

Wydział sekwestracyjny przy 
magistracie, który od szeregu lat po· 
siada plenipotencję od zarządu gmi· 

. ny żyd. do zainkasowania składek e · 
tatowych, wyśle w najbliższych dniach 
do płatników 10 &eltwestratorów. · 

Pracują i pobierają 
zapomogę. 

W tych dniach p. u. p. p. zost•ł 
powiadomiony, że cały szereg o.sób 
pobiera bezpłatnie zapomogi doreźne z 
funduszów przezneczonych dla bezro„ 
botnych precowników umysłowych. 

Dla scharakteryzowenia jale da lece 
posuwa się bezczelność ludzk• podaje„ 
my nast~pujące dwa wypadki: 

Dol ński Bolesław:zamieszkały priy 
ul. CegielnianE1j Nr. 140, pracuje przy 
budowie kanalizacji i pobiera zapomog~ 
na siebie i na żon~, któr21 również 
otrzymuje zepomogę jako robotnic21. 

Dr.ugim i wiE:<:ej jeszcze cieknw· 
szym typem jest Edward Rener. zam. 
przy ul. pm~dzalnianej Nr. 5&J który 
pobiera zapomo'.Ję jako precownik urny„ 
słowy i prowadzi warsztat szewcki. 

Roztargnione 
telefonistki. 

'W ostotnich czosMh wicia nbo-. 
nentów atolo si' no telefonistki łódz· 
kic z po'Woda joklegoś dzi'Wnego roz· 
torgnienin w kh procy. 

Niektóre instytocjc ł(}~zon<:: są 
wciflż z inncmi posiodojącemi podobne 
numery i joko przyklad słatyć może 
fokt, te: do prc:zc:so izby skorbO\>.'C:j tc:l. 
246 wclqt dzwoniq klljcnci firmy Rn· 
poport, tc:t. 146 i mimo interwencji kil· 
leokrotnej, p. prezes jest wciqt nic:po .... 
kojony dzwonkiem tc:ldonkznym .przez 
omyłk<:''. 

Pracownicy biurowi 
wobec a·kcji. 

Związki. pracownicze wystąpiły do 
przemysłu z żądaniem podwyższenia 
płac. 'W odpo v1iedzi na to zadanie oba 
związki przemysłu włókienniczego na„ 
destaly organizacjom pracowniczym od· 
powiedź w której komunikują, iz po 
zaj~ciu stanowiska w tej sp1 a wie udzie· 
la obszernej odpowiedzi. Przedstawi· 
ciele pracowników 0dbyli narad~. na 
której l!postanowiono eriergibzn1e wy„ 
stąpiąć przeciwko tej niewłaściwej tak„ 
tyce przemysłowców, działających przy 
pomocy zwykłej metody przewlekania 
rokowań. 

Jednocześn i e post1nowi0Mo, ce„ 
Iem 1njęc1a stanowiska wobec tych me· 
tod oraz w celu podj~cia uchwał, co do 
dalszej ak~ji - zwołać na poniedtialek 
wielki wiec pracowników biurowych, 
zatrudnionych w przemyśle, handlu 
transporcie. (e) 

·; 174--.?-a~. · zrzeszenia ·nauczyc.ieli 
~· ,. . 

żyd . ._ szkół powszechnych. 
, , D.nil;l .29 .J 30. czer~ca, 1 '# "#ar- dla m~iejszo~cj. naro<łpwy,ch„"dła Ży 

szawie odbył się zjazd delegatów 'dów, niemców, ukraińców, hięłorusi· 
ognisk zrzeszenia zawodowego szkół nów) winny być prowadzone w ję.· 
powszechnych Rzeczypospolitej Pol„ zyku ojczystym tych dzieci z .zacho„ 
skiej Zawodowe zrzeszenie nauczy· waniem metod właściwych. 
cieli żydowskich szkół powszechnych Do zarządu głównego w War 
w Łodzi wysłało czternastu delega„ szawie z zawodowego zrzesz. naucz. 
tów. Na zjeździe omawiano sprawę żyd. szkót pow. w Łodzi wybrano 
dotyehczasowego _statutu i m. in. pp. Ginsberga, Kronenberga, Brand· 
uchvvalono jednogłośnie: że do zrze„ wajna i p. Epsztajnównę. 
szenia mogą należeć nauczycielowie Do sądu koleżeńskiego z tegoż 
szkół prywatnych - powszechnych, zrzeszenia wybrano p. Likiera. 
społecznych, nauczycielowie przed * * * 
miotów świeckich w szkołach religij W zawodowym zw. naucz. szkół 
nych i nauczycielstwo przedszkolne. powsz. po wakacjach dnia 17.IX od-

Pozatem przyjęto cały szereg będzie się walne zebranie sprawo· 
rezolucji i m. in. założenie szkół dla zdawcze z ukonstytuowania się zarzą · 
mniejszości narodowych w języku du Ogniska. 
ojczystym, opierając się na badaniach Kancelarja na czas ' trwania wa· 
naukowych, że dziecko łatwiej przy I kacji czynna _ jest w poniedziałki 
swaja sobie wiadomości w języku i środy między godz. 5-7. Przyjmuje 
oj~zystym niż obcym. To też szkoły p. Brandwajn. 

Magistrat plotrkowski 
zapłaci karę. 

Urząd skarbowy w Piotrkowie prze­
prowadził na skutek . decyzji łódzkiej 
izby skarbowej rewizję stemplOWCł w 
magistr21cie piotrkowskim. 

Rewizja ta dała nauzspodz:ewane 
wyn iki. 0 1rnu:ło si~ bowiem, że ma­
gistrat przyjmował od różnych osób i 
instytucji rachunki, odpisy rachunków, 
pokwitowania, upoweżnienia bez opiaty 
stemplowej. 

Wobec takiego wyniku lustrecji 
magistrat Piotrkowe skazany został na 
~ 24646 zł., oraz na uiszczenie opłat 
M'in 1- lowych od tych rachunków. Rów~ 
nież wystawcom tych rachunków i kwi­
tów wymierzone zostały k~ ry w tym 
snmym stosunku. (e) 

Kto otrzyma . zasiłki? 
W dn. 7 lipca r.b. odbyła &ifi kon 

ferencja w sprawie kelejności wypłat 
zapomóg doraźnych dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych przy udzia· 
ie kiero>Nnika obwodowego biura 
F. B. p. Dłużniewskiego, członka 
Z. O. p. Wawrzynkowskiego oraz kie 
rownika oddziału P. U. P. P. dla bez· 
robotnych pracowników umysłowych 
p. Ra,kowskiego. - . 

Na konferencji ustalono, że po 
otrzymaniu kredytu w dyrekc;i F. B. 
wypłaci się w pierw&zym rzędżie tym 
bezrobotnym pracownikom umysło„ 
wym, zamieszkałym na terenie m. Ło · 
dzi i Tomaszowa·Mazowieckiego, któ 
rym należy się za miesiąc czerwiec 
r. b., lecz nie otrzymali jej w ubie„ 
głym miesiącu z powodu braku fun -
duszów, lub też z hraku pewnych do· 
kumentów. 

Zakończenie roku szkol­
nego w Szkole ·przemy­

słowej. 
W dniu 6-go lipca r. b. nastijpiło 

uroczyste zakończenie roku szkol· 
nego w Szkole Przemysłowej przy 
ul. Pomorskiej 48. 

Po przemówieniach pp. kuratora 
szkoły inż. Abramsona, dyr. szkoły 
inż. Hartglasa i prof. Lilkora nastą 
piło rozdanie świadectw absolwen„ 
tom szkoły przez prezesą zarządu 
szkoły p. St. Jarocińskiego. 

Najwybitniejszym absolwentom 
zostały wręczon& również nagrody 
w J>Ostaci cennych przyborów do 
pracy zawodowej. · 

Wydziały elekto · mechaniczny 
i tkacki ukończyli następni uczniowie: 

Fiszman Wolf, Grzywacz Boruch, 
Hecht Dawid, Karo Dawid (nagroda 
2 ga st.), Kupferminc Izrael, Lewin· 
son Cale! (nagroda 2 st.), Lichten · 
sztajn Boruch (nagroda 1 st), Mil· 
man Nachmen, Poznański Samuel, 
Rubinsztajn Jonas, Rozenberg Chaim, 
Sztosherg Chaskiel, Tencer Anszel 
(na~roda II st.). 

Wyjazdy urlopowe spo­
wodują dalszą znizkę 

· cen mąki. 
Spadek kursu dolara na rynku 

łódzkim wytw orzył słebą rendencję dl~ 
cen mąki. N.11.dto z powodu licznych 
wyjazdów z Łodzi na urlopy oraz 7 

po11todu upałów spożycie pieczywe w 
lodzi spedło o 20-26 proc. 

Wobec tego zepotrzebnwanie mei· 
ki jest znacznie mniejsze. Towar znaj­
duje sie: na rynku łódzkim w znacznej 
ilości i wi~ksz<'l CZE:ŚĆ nie może zna· 
leźć rrnbywców. 

Dzi~ki temu spodziewać siE: zno· 
wu można wydatnej zn i żki cen mQki 
i to zarówno . amerykańskiej jak i kre· 
jowej, dowożonej w pierwszym rzędzie 
z młynów kaliskich. (e) 

Całkowite zniesienie 
ograniczeń dewizowych 

Przed kilka dniom! donosiliśmy o 
wyst~picnia banków łódzkich do min. 
skorba z memorjałcm w sprawie ko­
nieczności znlesienlo ogromcteń <lewi· 
zowych. Stonowisko to motywowoły 
bonki ogólnem dtiteniem do stobllilocji 
tlospodorczcj pofistwo. której ograni„ 
czenit1 te nic: sprzyjojq. Obecnie, wc:­
dłag informocji kół bonkowyc:h, rzQd, 
przychylojttc sit: do tych wywodó\P zo„ 
mierzo jut w nojol!ższym czosle znieś~ 
ogro .1iczc:nlo, dotyezticc:: wc:wnr:trzncgo 
obrotu obcemi w&łatomi. (c::) 

.Olbrzymia pozyczka na 
cele eksportu włókien-

nrczego do Rosji. 
'W nojblitszym czosie przybyć mo 

do Łodzi specjoln~ dekgocja centrolnc::. 
go syndykota przemysłu włókicnnkzc:go 
Rosji So1neckic;, w c:c:la nowiązonlo 
bc:zpośrc:dnich rokowoń z przcastowi · 
cic:lomi przemysłu włókienniczego. 
f"rzedmiotem tyeh rokowań bc:dzic 
sprown adzicknio Rosji \Piclkicgo krc• 
dyta toworowc:go dlo rosyjskiego prze::· 
mysta włókniezc:go. Stanowisko prze„ 
mysłowc:óm łódzkich w tej spra\X'i<:, 
ktorq przedsto-wicic:lc: skr arz~dowyc:h 
i gospodorc:zych Rogji awotojQ obecnie 
zo główny uynniK poipyślnyeh roko· 
woń o troktt\t hondlowy,-jc::st m'.lrozie 
nie przy~hylne. Rokowonio pomic:dzy 
przedstowlcl<:l.'.!mi przemysłc1 11 łókic:n 
nlezcgo lodzi i Ro sji Sowiediej będ111 
mogły być ot"b11ione i pomyśl nie sfino· 
łizowonC', (1 il .: rząd polski adzic::lf pe· 
wnej gw 11 r rqi tema kredytowi, o co 
zał.licg0Jr1 przcdsta 1vicicłc skr gospo„ 
dnrc:zych. (e) 

Dr. ftRHff OJUSZ XOŁOWIEJCZYH 
CHOROBY DZIECI 

nndrzeja 4, teł. 29-85. 
Godz. przyjęć w mieszkaniu: od 8-10 r. i 5-6 w. 

f\LBERT KUYLE: ·--· 

MIASTO ŚWIĘT$0CI 
: ·'~- -„:, I KILIMÓW~ ·'-'.r:.~~c'· 

#• - I 1f . „""!. 

(Obra~y ł wra~enla. z Mekki Tunisu). 
i· . .! :, ~ •. ' ._ ' ;..~ :· 

K~iruan jest · jeszcze wciąż Mekkll 
cnlego Tunisu. Chmary pielgr.zymów 
przybywają tu codziennie, pieszo, lub 
też na małych, mizernych osiołkach; 
aby si~ pomodlić we wielkich świąty• 
nach, złożyć korne ofiary i przepędzić 
dzień jeddn w świ~tem mieście. Wiel­
ki meczet Djama eł Kebir nłe jest by„ 
najmniej jedynym, memy tu i szereg 
innych czcigodnych, pomniejszych świą­
tyń. W szczególn iejszy jednok sposob 
uwydatnła się owa bojflźń boża w me„ 
czecie Djam·a f\mor f\bbada, tym przy· 
bytku korn~j czci i strachu. Ogromne 
kopuły wznoszą się ku niebu, światło 
we wm:trzu rzuca · tajemnicze blaski. 
Oko dozorcy wdziera si~ w najtajniei· 
sze skrytki i zakaramarki. W szczeg'ól­
ności strzegą owi dozorcy grobu świę­
tego Marabuta, letącego w cieniu drzew 
klas.1.tornych. 

Wierni stróże tego przybytku · są 
wielce niezadowoleni z ro2porządze­
nia rządu francuskiego, zezwalaj'łcego 
innowiercom na odwiedzanie meczetów. 
Cudzoziemcy bowiem nie wyrażajtJ na­
leżytego pietyzmu dla starych trofeów. 
Ksiegi niewiernych twierdzą, ze świ~ty 
Marabut, którego kości tu spoczywają. 
był za życia przez czas pewien kowa„ 
Iem. R obok grobu stoi zbroja wagi 
100 kilogramów i fajeczka, wyższa od 
każdego dorosłego m~żczyzny. Świ~ty 
Marabut był olbrzymem. Oczy miał 
jakfoknn, ręce jak wlcły - opowiada· 
ją stróże, f\ nowoczesny; cywillzowa· 
ny turysta śmieje sict, ukazuj&<: w śmie 
chu swe złote z~by. 

Wi~c dozorcy obraźajtt si~ miń i 
milkną. Zaś za most o kratkowem 

I wiązaniu nie przejdzie już żadeń, nnj„ 
zamożniejszy newet amerykanin, mimo ., 
że dozorcy świętości posiad21ją wielki 
p letyzm dla f\meryki i dolarów. 

R gdy zapeda zmrok, układają si~ 
zwierzęta i ludzie do spoczynku nócne· 
go. Ludzie to zwykle sypiają na bo· 
gatych kiłimech, przed domem, z fa­
jeciką /N ustach, a po szklance mocnej 
herbaty. Przed samym spoczynkiem 
udaje si~ jeszcze me;żczyzna do kzi· 
wiarni, kobiety przędą, dzieci bawią 
Si'l na dywanach. Kilimy są tu w pow 
szechnym użytku, tak że nawet wielblądy 
pasą sie na dywnn•ch. Całe miasto 
żyje z wyrobu i sprzedeży kilimów co 
najrozmaitszych getunków. Czerwona 
.kairuanja•, zdobr:a w piękny dettń; 
stara a wiecznie ,pie;kna nł\llusza" mle· 
ni si~ tysiącem kolorów. Kilimy zdo· . 
biti miasto. Sztuka rysunku dość mo· 
że nawet prymitywn„, stylizacja jednak 
nawskroś narodowa, technicznie bez 
zarzutu . Do melowanin używa się od 
niedawna specjelnie w tym celu imper· 
towanych niemieckich farb nnilinowych. 
Przemysł ten ma jeszcze w Tunisie 
wielk• przyszłość, idzie tylko o pewn~ 
drobne udoskon21leni21 techniczne. 

W sprawie 
poctatku obrotowego· 
· rzemieślników. 

No skQtc:k rótnych nicporozamic:ń, 
izbo skorbowa wyjftSniło nom, że: rzc::- " 
mieślnic:y praccijący somodzklaie bez 
ż i'.! dnej pomocy nic potrzebtrjQ wyknpy· 1 

woć świadectw przemysłowych · i płocić 
podatku obrotowego. Pracujący z jcd„ 
nym tylko robotnikiem obowi(\zonl SQ 

\."ykapić SwiodC"ctwo, lecz podotka zo 
rok 1926 nic płt'lcą. (b) 

Bank Handlowy Łódzki 
odzyskał prawa dewi- . 

zowe. 
Przed paru tygodniami Bank Han · 

dlowy w lodzi został pozbawiony przez 
władze ski!lrbowe praw dewizonych za " 
skupywanie walut obcych na giełdzie 
w Gdańsku. 

Jak ~~ dowiadujemy o~ecnie pre· 
wa te zostały mu przywrócene. 



M tJ9 Wlłd>OMOŚCI CODZIENNE . -·. 
iado01ości gospodarcze 

Nowa ~onstelacja finansowo-polityczna. 
Są dwie różne drogi, które pre„ 

wtldzą do sanacji waluty, powia·da dr. 
Kurt I\. Herrmim. P1envsza idzie do 
stabilizecji przer sanacj«:, drugn prowa­
dzi przez sztuczną do prawdziwej sta· 
b11izacjl. Stabilizacja nie znaczy jeszcze 
powrót do st&ndartu złote. Niektórzy 
ministrowie skarbu nie chcą nawet sły~ 
szeć o powrocie do waluty złota. Wło ... 
ski minister skarbu, Volpi, twierdzi, ż~ 
powrót do shmdartu złota miszczył 
przemysł włoski zdobyty z cftżklm tru· 
dem. Powrót do w&luty złota dopro· 
wadzić musi do bezraboci1',_. do wzre„ 
stejącej drożyzny i w konsekwencji do 
infiancji. 

I Caillau~ chce tylko stabilizMj~ 
franka i to tylko na poziomie nieco 
wyższym n •ż indeks cen hurtowych. 
Dopiero wtedy- twierdzi Tar .., ieu-gdy 
stebil1zacja przejdzie przez ogniowa 
prób~ kryzysu, przekooa się naród, c1y 
stabilizacja bedzie ftiktycma czy tylko 
nomim1ln21. N3 razie nikt we Francji 
nie myśli o powrocie do standartu zło· 
t19, bo to zniszczyłoby · aktywny b1lens 
handJe..,y. E'<sport francuski j•st teMz 
o 10 proc. większy, niż przeh WOi!'lą. 
Pisma prawigowe mają naw~t odwagę 
ż~dać od rządu, by nie przyczyn • ł się 
przez swe eksperyment.a welutowe do 
kryzysu gospodarczego. Dzłenriłkl pra­
wicowe powołują się nawet na to, że 
przed wojną korona austrjecka i 111 
włoski nigdy nie były ustabilizowane, a 
mimo to rozwijał się przemysł i dobro• 
byt wzrastał. Oi;trzeqają więc sfery 
rządzące, by nie poświ~cily tycia go„ 
spodarczego dla stendartu złota li tylko 
dlatego, że Stnny Z1ednoczollC i Rnglja 
wywierają .nacisk na te państwa, które 
są skazane na pożyczkę, by u siebie 

__..wpro „ad21ły walutę złotową. Posuwaja 
się we Francji tak daleko, że twierdzą 
iż bezrobocie, które p21nuje w f\nglji i 
ostatni kryzys strajkowy t&mże, ;;r;a• 
wdzięcJZa f\nglja · tylko temu, że zgodzi„ 
ła się na plan Church lia i wprpwadzlła 
walutę zł~tową. Wiadomo je~t, ie 
Strong, ' gubernritor F „dera I Reserve 
Banku zaproponoweł Volp1'emu wielką 
pożyczke: dolarową pod warunkiem, że 
wprow8dzi standnrd złota, Volpi zrezyg· 
nawał z pożyczki i n e chciał przy)~ć 
planu Stronge. 

Są nawet przypuszcze nia, że osta~ 
ni katastrofalny upadek franka francuM 
sklego~wywołany był przez Wa\\ Street, 
gdyż ł\meryka chce w ten sposób zmu· 
sić parlament francuski do uchwalenia 
regulacji długów wojennych, ułożonej 
nt~dzy Berengerem a Mellonem, przy 
czem uzal ~żnia udzielen e dalszych kre· 
dytów ed wprowaidzenia standaxtu 
złota. 

Plan ten zmusze .1ia państw do 
wprowadzenia standartu złota popierają 
ł\ngja, Holandja i Niemcy, chociaż pań· 
stwa te maj 1 tylko wa lutę pozłacaną, 
to znaczy, że banknotów wewmitrz 
kraju nie wymienia się na złoto. 

W ostatn im czasie doszło nawet 
do kooperacji banków emisyjnych en ... 
giełskiego, holenderskiego i n:emieckie„ 
go i mi~dzy tymi .bankami a Forerel 
Reserve Bankiem. 

Kopperacja ma mi«:dzy innemi na 
celu kontrol~ nadiinnymi bankami emi­
syjnym~ o ile dla ustabilizowania swej 
waluty zwrócą się po kred) t do /\me· 
ryki. 

Gdyby kooperacja banków emi· 
syjnych polegała na otwieraniu wza­
jemnych kredytów złota, na wymianie 
depozytów złota na weksle lub aktywa 
zagraniczne, wreszcie na skoncentro· 
waniu transakcji kredytowych poszcze· 
gólnych instytucji emisyjnych w jednym 
banku emisyjnym, to byłoby to po• 
czritKiem zorganizowania współdziałania 
baoków emisyjnych w Europie. Tym· 
czasem widzimy, że ta kooperacja ma 
zupełnie inne cele na oku. 
, Konferencja Normana i Schachta 
ze Strongiem m„ na celu stworzenie 
kontroli f1nensowe 11zid bankami eml„ 
sy}nymi i z mniej , " :ie niemieckich rat 

odszkodowaniowych należnych w myśl 
planu Dawesa. 

Strong od miesiE:CY żąda pod 
wpływem Hjalmara Schoch ta i ajentn 
repe~acyjnego w Niemczech Parker·G 1-
berta ulgi dla Niemiec w p/acemu rat 
reprezentacyjnych. 

Tak jak w r. 1923 musiał Poinca· 
re, w zamian za uJz•eleriie Bankowi 
Francuskiemu przez grupę _ Morga · a 
pożyczki I OO mil dol., celem powstr1y 
mania spadku kursu fran :-;a, przyj~ć 
pl 1n Da wesa, tak dziś chce kap1t~ ł ari· 
qlo-amerykańske·nit~miecki zmusić Frnn 
ej~. korzystejąc z jej obecnego poloż • „ 
nia f nansowego, . do dalszych pow , ż· 
nyc h u 'tęostw ne rzecz Niemiec. Nor· 
riian ma przygotowany plan sanacyjny 
dla Francji i nowa koalicja finansow8 
1:1m.eryk„ńsko•ang • elsko·niem iecka chce_ 
gwan1 ntow1>ć stabilizację frnnka frecu­
sk iego po~ warunkiem poczynienia 
1mian w plan ie Dawesa. 

• Je1t to drugi akt starcia 1i~ sil i 
interesów amervk•ń5ke-englo•ni•miec· 
1<1 1 h i f·ancuskich; Niamcy wyszłv o 
wiele lepiej na plarwe Dawell!I nii Fren· 
cja. Niemcom orzyntósł plan Daweu 
napływ knp1tałów, zwłllzał interesy Sta· 
nów Zierlnoczonych z. interesami Nie­
miec. Dziś kap1tril amerykański zeln­
t" resowany jest w zmniejszen iu rat dla 
N em·ec. O ile Francja się zdecyduje 
przeorowad2lć saniscjE; przy pomocy 
obcego kapitału. bedzie sie musiała 
zqodzlć na zmniejszen ie rat reperacyi• 
ny<h i n·a wprowndzenie sztandartu zło­
ta. Zrr-iena w planie Dawesa wyszłaby 
na wzmocnienie gospodarcze i politycz· 
ne N;emiec. Dla Polski znaczy to, że 

15 lipca-konferencja ku­
piectwa łódzkiego u mini­

str3! K wiat_kowskiego. 
Na dzień 15 lipca zamówił p mi­

nister handlu i przemysłu, p. Kwiat­
kowski przedstawicieli kupiectwa łódz 
kiego {związków kupieckich, przy 
ul. Piotrkowskiej 73, Piotrkowskiej 1 O 
i Południowej 15) na konferencję. 

Wspomniane związki otrzymały 
ju.ż zaproszenia na tę konferencję 
i zwołały żebrania celem naradzenia 
się nad postulatami, jakie mają być 
przedłożone ministrowi handlu i prze· 
mysłu. 

Bilans Banku Polskiego. 
Bilans Banku Polskiego z dnia 

30 czerwca r. b . wskazuje wzrost za -
pasu złota o 92 tysiące złotych. 

Zapas walut i dewiz zwiększył 
I się o 6.2 milj. zł. brutto, osiągając 
sumę 78,5 milj . zł; zWiększyły się 
również zobowiązania walutowe i re~ 
portowe o 2,3 miljony zł , wobec cze 
go zapas walut i dewiz netto wzrósł 
o 3,9 milj. zł. Dzięki znacznemu przy· 
pływowi walut w ciągu miesiąca 
czerwca Bank Polski jest w możności 
zupełnego zlikwidowania kredytu, za· 
ciągniętego w Federal Reserve Bank 
i zwolnienia złota zabezpjeczajqcego 
ten kredyt. Mimo, że ostateczne za · 
łatwienie sprawy tej wymagać będzie 
jeszcze pewnego czasu faktycznie 
można już obecnie uważać doto, 
znajdujące się zagranicą, za nieobcią 
żoną własność Banku Polskiego. 

Portfel wekslowy zmniejszył się 
o 4 milj. zł. (301,3 milj. zł.), pożyczki 
zabezpieczone papierami wzrosły 
o 847 ty&ięcy zł. 

Rachunki żyrowe ·1 mne zobo­
wiązania zmniejszyły się o 26,3 milj. 
złotych (78,3 milj. zł.). 

Obieg biletów bankowych po~ 
większył się o 32,4 milj. zł. ( 448 milj. 
złotych), .przyjęty natomiast do za­
pasu Banku stan monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się o 91 O tysięcy 
złotych (643 tys. zł.). 

żednej pożyczki nie dostaniemy, o ile 
równiet nie zgodzimy sie na przyjęcie 
kontroli nad Bankiem Polskim. 

Dzięki poparciu anglo-saskiemu 
stoimy przed hegemonją finansowo· 
gospodarcztt Niemiec na kontynencie 
europejskim. 

Ta solidarność działania anglo• 
amerykańsko- niemiecka wytwarza no· 
wą konstelację polityczną, nową sytu­
ację międzynarodową. 

Locarno, traktat berliński (trzysta 
rr:iljonów kredytów niemieckich dla 
sowietów) chęć rewizji planu Dawesa, 
kooperacja Re1chsbanku z Fe,.. eral Re• 
serve Blinkiem, próba zmuszenia_ ban· 
ków emisyjnych do poddanin się do 
kontroli amerykańsko - engiełsko - nie 
mieckie}, ż1dsnie w zam•an za kredyty 
wprowadzenie srtandnrtu •zł•ta, ozna· 
cza nowe prz~sw·i~cie w Europie. 

N estety nasz rząd, zwłaszcza nasz 
minister sprnw zagranicznych milczy. 
Opinja kraju zaniepokojona jest, chce 
w1e.jzieć, jakie są pia ·Y rządu w cze„ 
s•e tworzęnia się nowego fro,tu n·e 
tylko w polityce europejskiej, · ale przez 
przylączenie sie do tego froniu englo· 
n1emif"ck1ego Stanów Zjednoczonych i 
w polityce światowej . . 

Może przewodniczący komisji .dla 
spraw zagranicznych umożliwi ministro· 
wi spraw zagranicznych wypowiedzen e 
się w powyższej sprawie przez zwoła­
nie posiedzenin komisji dla spraw za· 
greniczriych. 

Opin ja 
czeka. 

publiczna aiecierpliwle 

Dr. F. Rotenstreich 
Senator. 

Ejtingon-Geyer: 
Jak się dowiadujemy, doszła do 

skutku w ostatnich dniach olbrzymia 
tranzakcja między koncern~m f:jtin · 
gonów a firmą Geyera. 

Z iiady centralnej żydow"'4 

skich zrzeszeń gospodar­
czych. 

Onegdaj odbyło się posiedienie 
Rady Centralnej żydowskich zrzeszeń 
gospodarczych. Ze sprawozdania zło­
żonego przez sekretarza Rady p. Hirsz 
berga wynika, że do Rady przyłączy„ 
ły się dalsze 2 związki: handlarzy 

Dolar i Złoty. 
W dniu wczorajszym w obro ... 

tach prywatnych kurs dolara wyno„ 
sił w godzinach przedpołudniowych 
9.33 w tądaniu 

Kurs ten pod wpływem pnkry­
cia przez Bank Polski całego zapo„ 
trzebowania obn żył się do 9 26. 

Popołudni~ kurs się wzmocnił 
przy z„ iększonym zapotrzebowaniu 
do 9 35 w pleceniu i 9.30 w żądaniu. 

Pótnym wieczorem ten encja 
nieco osłabła f dolarami obracano 
po kursie 9 32. 

Obroty średnie. 
Nastrój utrzymany. 
Bank Polski pokrył wczoraj 

całko1A<fte zapotrzebowanie po kur• 
sie 9.15. 

_GIE t D f\. 
Urzędowa ceduła giełdy wnrszewskiej 

z dnia 8 lipca 1926 r. 
Dol. St. ljedn. 9.15 (sprzedaż 

9.17, kupno 9,13). 
DEW1ZY. 

Belgja 22.95 23.- 22.90 
Londyn 44,84-44.81 44.92 44.70 
New·York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 24.- 24.06 23.94 
Szwajcarja 178 50 178.94 178.06 
Praga 27.31 27.38 27.24 
Włochy 30,52,50 30.60 3<'.45 
Wiedeń 130.32 130.64 1-30.-

ł\KCJE. 

Bank Polski 62.- 66.- 64.­
Bank Zachodni 0.80 
Bank dyskontowy 5.25 
Cukier I 80 
Nobel 1.55 
Modrzejów 2.10-
0strowiec 4.40-4.35 
Starachowice 0,95 1.-
Siła i Swiatło 0.13 
Częstocice 0.70, 0.75 
Węgiel 4400-44.50 
LiJpoo 0,60,--0.63-0.60 
Norblin 0.80, 0.82 
Rudzki 0.79' 0.82 0,79 
Zawiercie 5.75 
Czersk 0.21 
Żyrardów 7.75-
Synd. Rolniczy 0.85 
Borkowski 0.57-0.60 
Haberbusch 5.15 

Pl\PIERY PR,qSTWOWE. 
Pożyczka kole jowa 146.- 148.-

drobin i drobny · h kupców (Piotr- Pożvczka konwersyjna 5 proc. 86.-
kowska 1 o. Uchw~lono zwrócić ~i~ Notowania złotego polskiego w 
do Izby skarbowej, aby do komISJI dniu 8 go lipca 1926 r. lir 1 oo zło· 
szacunkowej dla podatku dochodo ... I tych: Londyn 47,50, Zurych 5·3,f>O -
wego zaproszono rzeczoznawców Berlin wypłaty na Warszawę 45.28 -
z łona Rady. Opracowano m~morjał 45 .47, na Katowice 45.18 - · 45 42, 

na Poznań 75.18- 45.42. Gdańsk 56.06 
zawierający postulaty, tyczące się 56,94. wypłata n3 Warszawę 56.81 -
kw~stjf podatkowych. Z memorjałem 56.19. Wiedeń czeki 76.35-76.85, ban· 
tym ma się zwrócić w najbliższych knoty 76.10-77.10. 
dniach aelegacja Rady do ministra Gdańsk, 8. 7, (Pł\T). Notowano w 
skarbu. guldenach gdańskich: 1 OO złotych poi„ 

skich 56,23-56,37, 100 dolarów 516,86 
-.5 18,15, wypłaty na Berlin 123,306 -
t23,6H, wypłaty na WarszawE; 66,06 -
56,19, wypłaty na Zurych 100.29-100,55. 

Eksport kartofli 
do Szwaj carji. 

WP..RSZf\Wł\, 5.7. {Pł\T) . Rzctd 
szwejcus~ · tozporządzeniem z dnia 19 
m aja 1926 r. wprowadził specjelne for· 
mularze świedectw pochodzenia dla 
kertofli, sprowadzanych do Szwajcarji 
z Polski, DanF, Niemiec, ł\ustrji, Ho„ 
landji, Czechosłowacji orez niektórych 
deparhmentów francuskich. 

Świadectwa powyższe są watne w 
przeciiigu 20 dni od chwili wydania 
Formularza świadectw pochodzenia na 
kartofle otrzymać możne w poselstwie 
szwajcarskiem w Warszewie, Smolna 
2e;, za optatą 20 cent. szwajcarskich za 
1 egzemplarz. 

Londyn, 8. 7. (Pł\T). Zamknięcie 
giełdy. N.· York 4.86 ,318 Holandja 
12,11,1 :4 Francja 189.?5, Wio• 
chy 14J.- Niemcy 20.43 Szwajcerja 
2!'i.11. i pół. Hiszpanja 80 49 i pół. 
Danja 18.35 S.:wecja 18.14.75. Norweg· 
ja 22.24. Praga 164,12. Wiedeń 34.41 
Belgja· 190.50, Portugalja 2.fi3, Helsing· 
fors 193.25, Wnrszawa 45.50. 

Paryż, 7. 7. (Pł\T). Zamknl~cfe 
giełdy. Londyn 189.40. N.·York 89.01. 
Belgja 95.25. Hiszpanja 596.- Włochy 
128.50 Szwajcarja 75i. Danja 991. Ho~ 
landja -- Norwegje 8i7, Szwecf• 
1087. Pr.iga 112.20 Rumunje 17.iO. Wie„ 
deń --
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Kino ,,•DWOSCI'' 
· · · DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Dziś 3 gwiazdy ekranu 
Olga Gzowska, Osip Runicz i M. Czernow 

w 8-mio aktowym dramacie · 

- Owoce, kwiaty .świ,że D!'. med: 
• stele na składzie n 61 

w ogródku, Piotrkowska 84 • azer 
tudz1„~ prz v)mujemv z~mówienia ul. Zielona 6 
na cykhnowame, drutowanie, frotero- • 
wanie. trzepanie, czyszczenie szyb, tę- ~horoby skórne 
pienie wszelkiego robactwa środkiem 1 weneryczne. 
skutecznym. • 666 Przyj~uje od 8-~0 
------------ 12-2 I od 7-8 W. 

Poszukuje sr-= zdolnych 

chłopców 
do uliGznej sprzedaży gazet 
Zgłosić się od godz. 9 rano do 1 po pot Wełna sł o n e cz n a Ok . . 
do administracji „Wiadomości Codziennych". DO ROBÓT RĘCZNYCH 8ZJ)Oll rsyGhe - T anGerka Katarzyny li-ej 

··- tl~d - o n I J n H-O T ft n c f R z s: ko"T edja w 2 
program: L - aktach. - „-------... ----- I. F U K S, Łódź do ::r~~~ania 

Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 
I m.-75 gr., II m.-60 gr., III m.-30 gr. 

IKine~atograf „OSWIHTOlJY" 
Wodny Rynek 

DLA DOROSŁYCH! Od 5 b. m. DLA DOROSŁYCH! 

Bezrobotny król 
Najweselsza komedja bieżącego sezonu w 9 częściach. 

W roli głównej znakomity komik FRIDOLINI. 

DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 

Sier o ca dol a; li 
Dramat w 1 częściach. W roli głównej MARY PICKFORD . ... „„„„„„„„„„„ ... „„ .... „ .... 

Lombard fik.cy j ny Noowomiejsdka 7. ;Tlefuonr26E9l7. d:::ai ż~!;;f:o~ 
• • . . r. me . d ?~:rt;~o f1l11 ~5~ 

L1cytac1a. 12 Szkolna i2 11.•i!:',;;~;~~;,;:,:-.:: 
Warszawskie Ake. TowarzystVło Pożuezkowe Choroby skórne, włosów, weneryczne czych udziela lekcji: 

J . , . L . ś . ł introligatorstwa, ko· 
na zastaw ruchomości, Zachodnia 31 1 moczop.ciowe. eczeme wiat em: szykarstwa, . haftu: 

zawiadamia, że 28 i 20 lipce r. b. sprzedawane będą 
przez licytację zastawy we wła.ściwym czasie nieprolon­
gowane. Procenty zaległe należy już wpłacać a najpót­
niej do 24 lipca. Po tym terminie zastawcy dopłaci\ ko­
szta probierni państwowej za cechowanie prób. Wykaz 
N! Ne zastawów podlegaj(\cych sprzedaży będzie ogłoszo­
ny w Kurjerze Łódzkim i wywieszo~ w biurze. przy uL 
Zachodniej 31. 663 

Kupię 

(Roentgen, lampa kwarcowa). Elektro- włoski, teherański 
. . hejtebo, wenecki i 

terapia. PRZYJMUJE od 6-9 wieczór. rococo. Ul. Zachod-
nia 33, m. · 7. 658 

lłebrajskiego 
I duży lub 2 małe i przedmiotów !\1-

dalStycznych udzie,. 

f?oszukiwane 

pokoje z kuGhnią ~~iXcr
1

p~~ 
oficyna. 52.S 

wprost od gospodorza· b. k 'tk 
~ zgu IOnO WJ au-

za w y s o k i e k o m o r n e. cyjny Elektrowni 
" Łódzkiej za Ne 4008 

Oferty sub. ni. D. do adm. n6 imię S. Gross· · 
"Wiadomości Codziennych". glicka, Główna 42. 

. do.brze prosperujący dom rok ó j 8 łon e li z ny ~:1~~~:r~a~~~~:1; 
APARAT YI w ·Ber I i n ie od dam. ~~~"'aJ~w~:t:;n~h 

na pohtechmce. 

za SUmę dO dolarów 10.000. Wiadomość: ul. Cegiel~iana 36, ~~~~~kas•u~o ·~3~: 

I 

___ ,.,..... •\ KINEMATOGRAFICZNE 
' .- ' ~ 

' . do zdjęć amatorskich oraz do wyś-
, wietlania po cenach niskich poleca 

~5KŁl'tb= 
Aparatów foto„ i ~tnematografieznyeh 
J. MORGERSTERN, 

Łóat, ul. Piotrkowska Na 47 
(Róg Zielonej, telefon 20„63). 

Wywolywanie filmów na miejscu. 
Wypożyczalnia filmów fabrycznych. 

Umlki1~ w1k1z611k i porad adzl1l1 11f ch1tni1. 

... 

Obwi~szczenie. 
Megistrat m. Łodzi podaje dCLpubłicznej wiadomości, że 

Rada Miejska - ze wzgl~du aa opóźnione rozpocz~cie poboru 
2"groszowego podatkµ od biletów tramwajowych ne rzecz 
bezrobotnych, ustanowionego uchwałlł z dnia 29. Xll. t 925 r. 
i zetwierdzonego reskryptem Ministerstwa Spraw Wewn~trz · 
nych w porozumieniu z Ministers~wem Skarbu L. S. F. 18713.6 
z dnia 8. I. 1926 r. - na odbytem w dr>iu I 7. VI. 1926 roku 
posiedzeniu postanowiła przesunllć term in, do którego wymie­
niony powyżej cpodatek ma' być pobierany, z dn. 1 lipca n?ł 
dzień 22 wrześ nia I 926 roku. 

tódź, dnia ·1 lipca 1926 roku. 

665 Magistrat m. Lodzi. 

I 

Wice-Prezydent: (-) W. WOJEWÓDZKI 
w z. Przewodniczącego Wydziału Podatkowego: 

(-) w ; GROSZKOWSKI. -„ 

r 

Radioaparaty 

ff 
. „ i czt:ści składowe T n \J Is „ własnyeh wytwórni. 

J ł1f Dogodne warunki kupna. 

'' 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

· I m. 11 do godz. 12 eJ rano. nWiad. Codz." 497 
Oferty sub. "Czysta hipote)ta" proszę skła- · · . 
dać do administr~cji "Wiad. Codz." 657 • •1·s'n"1owa 6o'ra SP;:~~=~bę /~~~~ W • • letę jasno-dęmbo­

wą. Jakubowski, ul. ___ ....._ _______ Oo kompletu freblowskieGO rr1a;i~~zo~ańeha:. 
Biuro ogłoszeń pod kierownictwem wykwalifi- gub1ono broszkę 

H. F fi L L E K kowanej freblanki przyjmuje Z brylantową na ul. 
się dzieci w wieku 3 - 6 lat Cegieln_ianą ~iędzy 

• domami N! 41 Mt 18. 
Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka Łaskawy znalazca w Krakowie, Bonerowska 11 (obok "Toz'u"), Mleczarnia Wiedeńska. zechce ją zwrócić 

Zapisy przyjmuje się codz. od 4-6 w. za wys~kim wyna-
prz.y j m lij e wszelkie ogłoszenia i reklamy grodzeniem do ad­

ministracji niniej-do pism krajowych i· zagranicznych. · Wzorowe PiJryskie szego pisma. -
Lecznica 

lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 
Zgierska 17, tei. 18·33. 
Dr. Rakowski iehorołty nosa, pr-1 1G-11, 2--3 

dłii, uszu. 6.30-7.30. 

Dr. Róianer Choroby skórne iilG-ll 1_ 2• 
weneryczne. ' 

Dr. Goldsdajn· ChC>I'() by ocz.u. 1-2, 7-tl. Polak 
Dr. Justman "lchoroby nerwowe. 12-1, 7-8 
Dr. Rozencwajg Choroby cł:zieci. 1$,12,30, 4-5. 

Dr. Papierny Choroby kqb!ece 11.30-1 
i ahuszeryjne. · 5-6. 

Dr. Kantor Choroby chirurS?. 3-4 niedz. t-2. 

Dr. Wt'ljnberg Choroby wewn„ 11-1, 
serca i płuc. 5.30-7 

Dr. Stupel Roentgenolog . . lG--12, 4-6. 
Lek.· dent. L. Prus a k Lekarz-dentysta. lG--2. 
La~ •. d1Rt. N. Rozes · Lekarz-dentysta. 4-7. 

1Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d.i 

!PrzJt!~c:z~i~~ ins'tytut roentgenolagiczny .I 
Leczenie chorób skórnych (F-AWUS) za pow 

1mocą promieni Roentgena, naś~ietleniem . i 
'prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą. J 
j _ elektryzacją. :- ; WS~ELKIE ANALIZY. , 

Kurs dla J&kaJących się. · 
!szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4·5 pp.1 

~ 
400 złotych złoży r a S k I. -o· o r s et y kierow~kud~!1':;~~ 
.spedyc. przyJmU}ąc 
każdą posadę od 

Andrze1· a 7 miesz 8 frent zarez. Zgłeszenia 
' • ' • die .400• do adm. 

niniejszego pisma. 

Po~zu~uję 
posady biurowej. 

Pisz«:; równiet na maszymsch różnych systemów. 
Pracowałem w wi~kszych firmach łód~kich. 

Oferty sub. „M. R. • do adm. niniejszego pisma. 

I 
„„:„ ... „„„„ ...... „„„„„ 

I 

-Do dobrze prosperującego 

przedsiębiorstwa 
istniejąc:ego od 1886 r. poszuk-..je się 

sp~lnika 
z kap. dolarów sooo-· &OOO 

Oferty prosz~ . skłttdeć do adm in. niniejszego 
pism a pod „S. H. B. 5000" 645 „„„ ... „„„„„„ ... „ ..... 

Czyś zaabonował już 

riot~e~.04~~2k:. 152
' I lJiadomośGi llodzienhe? .LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ} 

WIZYTY NA M! t:$CIE I --------------~! ---------~~~~ 
~ • :• - - •--„. - . _.. . ' . r ' 

Ogłąszenl·a ·. ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- Prenumerata.· w Łodzi 4 zł• 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 20 gr. miesięczni~, zagranicą 7 ~ł. 20 gr. Odno-

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. _ szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 

Z.! wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne". 
------~~-~----~·---~-----~----~----~--~ 

Odbito w tłoczni B ci ·A. i I. Holcman, Zawadzka .N9 7 · • l - ~ 


